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A dres R edakcji „ K u r jera W arsza w sk ieg o "  P la c  T eatraln y  N° 4 7 3 c . ,  dom W . L . Z ab łock iej.

Rada Warszawskiego Aleksandryjsko-Marjińskiego 
Instytutu wychowania panien.

1) Z powodu tłómaczenia się niektórych rodziców 
i opiekunów niewiadomością przepisów co do ter
minów wnoszenia opłat za utrzymanie i wychowanie 
Panien w Aleksandryjsko Marjińskim Instytucie, Ra- 
da Instytutu poczytuje sobie za obowiązek uprze
dzić, że na zasadzie istniejących przepisów w Za
rządzie Zakładów Naukowych Imienia Cesarzowe) 
Marji, wyrzej rzeczona opłata wnoszona być win
ną w dwóch półrocznych ratach z góry, to jest '/u

869 r.-—Prezydujący, E,zeczywisty Radca Stanu W ie c z o r -  
o w s k i —Nadzorca Szpitala M i c h a l s k i .  8530

sierpnia i ł/u lutego.[̂łllldi 1 /i3 ł . ■
2) Zwrót opłaty wedle ohrachowania się z rodzi

cami, może nastąpić tylko na wypadek wykreślenia 
2 list uczennicy, z decyzji samej V\ ładzy lub wr wy
padku śmierci wychowanki,—w każdym innym ra- 
2*e opłata pozostaje własnością Instytutu.opiara pozostaje

W skutek powyższego, Rada. Instytutu uprzedza 
tych rodziców : nnipkimów. którzy wziąwszy do sie-yjcn rodziców i opiekunów, którzy wziąwszy do sie
bie za urlopem swe córki lub pupille me mieliby 
zamiaru z jakichkolwiek bądź powodów powrócić je 
badał do Instytutu, aby o zupełne ich uwolnienie po
dali prośby przed terminem wnoszenia półrocznych 
opłat; w przeciwnym bowiem razie, Rada obowiąza
na właściwą drogą ściągać półroczną opłatę, cho
ciażby prośba o uwolnienie z Instytutu wychowanki 
Podaną była 2 (14) lutego lnb 2 (14) sierpnia.—Czło
nek Rady, Baron Frederiks. — Za Sekretarza Rady, 
^  Zygmunt. —8430— (k*z- ^ ar0

— Na konkursie, który odbył się w strzelnicy klu
bu myśliwskiego, w ogrodzie Saskim, warunki dla u- 
zyskania pierwszych nagród, nie zostały przez nikogo 
dopełnione. Następujące nagrody otrzymali: drugą 
nagrodę za strzał z pistoletu pułkownik Zeumern, 
trzecią nagrodę za takiż strzał hrabia Józef Zamojski, 
czwartą nagrodę za takiż strzał pułkownik Bojarski; 
drugą nagrodę za strzał z małego karabina Dutkie
wicz (fotografista), trzecią nagrodę za takiż strzał ka
waler Hoffmann (poddany angielski), czwartą nagrodę 
za takiż strzał p. Lipski (właściciel dóbr z Wołynia); 
druga nagrodę z wielkiego karabina p. Lipski, trzecią 
nagrodę za takiż strzał hrapia Zygmunt Wielopolski, 
czwartą nagrodę za takiż strzał kawaler Hoffmann.

(D. W.)
— Otwarcie instytutu gospodarstwa wiejskiego i le

śnictwa w Nowej Aleksandrji. W niedzielę, 19 (31) 
października, o godz. 12-ej w południe, nastąpiło uro
czyste otwarcie tego instytutu, w obecności jw. kura
tora okręgu warszawskiego, senatora Witte, guberna
tora lubelskiego, oraz innych znakomitych osób. 1 o 
nabożeństwie, kurator okręgu zagaił uroczystość od
powiednią mową, poprzedzoną odczytaniem ukazów 
Cesarskich, dotyczących instytutu, oraz listy professo- 
rów, którą następnie podamy; poczem zabrał głos dy
rektor instytutu Tiutczew. (D. W.)

-  K assa O szczędnośc i  M i a s t a  W a r s z a w y z kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym, przy Alei .BeIJ edclrskl®J 
tkimiAr -------   i n n n ł n i n  łl T»}'17 n  lOTl VTP do dnia 19 (31)t^uiocmczym w gmacnu szuuiujrui, p u j —y ~ \ n /01\ r.a,> 
Pomieszczonym, w tygodniu upłynionyra do dnia 19 (31) paz 
biernika) r. 1869  włącznie, wydala książeczek nowych 5 , 

które, tudzież na dawniejsze w 306 wnioskach, złożono 
ta n . . . .  ktn 117 n rz o s tm k o w  (prócz
“4 które, tudzież na dawniejsze w aub wniosą.**^, 
ts- 5,502 kop. 50. Na żądanie zaś 117 uczestników (prócz 
procentu rs. 46  kop. 82, należnego za rok bieżący od cał
kowitych odbiorów), wypłaciła rs. 5,336 kop: 55, i umorzy- 
’4 książeczek so. Przeto uczestników 19,468, posiada kapitał 

701,132 kop. 56. (D W.)

Hada S z c z e g ó ł o w a  O p ie k u ń c z a  S z p i t a l a  S -g o  D ucha  
^ W a r s z a w i e .  Przypomina Emfiteiltom place szpitalne p o 
jadającym, że pobór czynszu rocznego z tychże placów na 
w ny> rozpocznie się w zwykłym terminie, to jest dnia 30 
Października (U  L istopada' r. b. w gmachu szpitalnym 
Pf2y ulicy Elektoralnej pml Nr 7 50; w godzinach od fl-ej 

12-ei z rana i od 3-ej do 6-ej po południu i trwać bę- 
do dnia 19 Listonada i Grudoią ) tegoż roku. W tym 

Pr*eto czasie każdy Emfitenta należność czynszową uiścić
lot,!. « - l. .. a h A fr lih łńc i n n n in i f« !n  4*r>V\£l KTOkl
?  “ C  L U  C Ż B M C  —--------------  ........... ■— - ■  c .
Jest w o b o w i ą z k u ,  gdyż opóż nenie pociągnie za Sobą kroki 
bgsokucyjne.—W aiszawa d. 22 Października (3 Listopada)

— W tych dniach, pisma tutejsze zamieściły ode
zwę warszawskiego komitetu wystawy przemysłowej 
na rok 1870 w Petersburgu, w której określiły szcze
gółowo wszystkie warunki, na jakich znany tutejszy 
dom spedycyjny H. Olendorffa, podjął się zbiorowego 
przewozu wszelkich płodów warszawskiego przemysłu 
i rękodzielnictwa na rzeczoną wystawę, umieszczenia 
ich w salach wystawy, dozorowania tamże, a następnie 
przewożenia napowrót do Warszawy, w lazie jeżeli na 
miejscu nie zostaną sprzedane. _ _

Odezwa ta, zamieszczona świeżo i wyszczególnia
jąca najstaranniej wszystkie warunki zawartej pomię
dzy komitetem wystawy, a p. Henrykiem Ollendorf- 
fem umowy, została niewątpliwie zrozumianą i oce
nioną przez cały handlowy, przemysłowy i rękodziel
niczy świat tutejszy, zwłaszcza też w jego rozleglej- 
c7vch sferach;—być może jednak, iż drobniejsi prze-szych sferach;—być może jednak, iż drobniejsi prze
mysłowcy, którzyby także, swoje produkcje wysłać 
na wystawę petersburgską pragnęli, nie mieli dość



czasu lub dosyć uwagi do należytego ocenienia wszyst
kich korzyści, towarzyszących zbiorowej ich wysyłce. 
Otóż, dla takich właśnie, pragniemy objaśnić tu 
sumaryczne znaczenie usług, jakie zbiorowy dostawca 
płodów warszawskiego przemysłu, ofiarował się speł
nić dla nich.

Nie patrząc już na niskie cyfry, wyrażające normę 
opłaty należnej od producentów, widzimy jasno z sa- 
mejźe odezwy komitetu, że p. Henryk Ollendorff z po
między wszystkich domów warszawskich, konkurują
cych o tę dostawę, zażądał „najniższej“ ceny od wagi 
brutto—a wiemy i to również; że tenże sam H. Ollen
dorff, już jako ajent tutejszych producentów na po
wszechnej wystawie w Paryżu, odznaczył się właściwą 
mu znajomością rzeczy, energją i rzetelnością w dzia
łaniu, za które też i od rządu zaszczytnym znakiem 
honorowym nagrodzonym został.

Widocznie panu Ollendorffowi i tym razem nietyle 
chodzi o zysk, na który przy tak niskiej opłacie do
stawców niewiele liczyć może, ile o zjednanie sobie 
poczciwej obywatelskiej zasługi przez ofiarowanie swo
ich zdolności, doświadczenia i środków, jakiemi rozpo
rządza, na usługi całego ogółu reprezentantów więk
szego i drobniejszego przemysłu w tutejszym kraju.

Rzadko zapewne trafia się sposobność, w której szla
chetna ambicja pojedynczego obywatela, pragnie bez- 
interessownie służyć powszechnemu dobru— godzi się 
przeto spodziewać, że z takiej spobności, podanej obe
cnie przez p. H. Ollendorffa, skwapliwie zapragną sko
rzystać, nietylko wielcy przemysłowcy tutejsi, lecz i 
drobniejsi także, którzy tym tylko sposobem mogą o- 
tworzyć dla swoich wyrobów obszerniejsze i korzy- 
stniejsze do ich zbytu pole._________ (Dz. War.)

— i*; — W salonach Wystawy Sztuk Pięknych, 
znowu ukazało się kilka nowości.

Pan Jasiński nadesłał obrazek rodzajowy szczęśli
wie natchniony i starannie wykonany; jestto jedna 
z owych wizji, które się ukazują w marzeniu duszom 
skazanym na tęsknotę za ideałami....

Na wiejskim cmentarzu przy mogile rodziców, klę
czy on i ona, dwoje ludzi, którym cmentarz nawet wy
daje się rajem. Kochankowie ci spletli dłonie uściskiem 
miłości i patrzą w niebo, z wiarą, że ich marzenia 
się spełnią, przysięgi nie złamią. A nad ową parą ślu
bujących sobie wspólnie' życie w przybytku śmierci, 
Unoszą się dwa widma błogosławiące ich óa dolę i 
niedolę.

Obrazek ten o ile wiemy, podoba się znawcom i pro
fanom; -pierwsi chwalą w nim kompozycję i koloryt, 
a drudzy, mianowicie z prawa akcjonarjuszów wysta
wy, radziby go wygrać na tegorocznem losowaniu.

*
. *  *

W drugiej sali wystawy, przed paru dniami zawie
szone zostały dwa krajobrazy pędzla p. Saxe. Główną 
zaletą tych widoków, jest wypracowanie, dowodzące, 
że zdolna amatorka posiada i anielską cierpliwość i 
żywi szczerą dla sztuki miłość.

*
t t T  * ^  ^

, .. . oraJ ZI'ów, umieszczonym został w naszym przy- 
Dytku muz, znacznych rozmiarów obraz utwora pana 

ai akowskiego. Ma to być obraz historyczno-rodza- 
jowy, przedstawia bowiem audjencję przed pałacem 
w Łazienkach, w zeszłym wieku, a naprawdę jestto 
produkcja dowodząca, że jej autor posiada więcej'arty
stycznej odwagi, niż siły... v

— N?. — Tegoroczne koncerty symfoniczne pod 
szczęśliwą się widać gwiazdą rozpoczęły, bo publicz
ność liczniej jakoś na nie się zgromadza. Czy to na
stąpiło uznanie korzyści z nich wypływających, czy 
się gust publiczności na dobre odmienił, a może jedno 
i drugie; dość, że teraz więcej na nie niż dawniej uczęsz
czają. Ot i wczoraj dość suto słuchaczów się uzbie
rało.

Przy tak pożądanym zwrocie gustu publiczności, 
już teraz od samych artystów zależeć będzie, żeby si§ 
ten gust nie osłabił i nie zmienił. Jesteśmy przekona
ni, że p. Miinchheimer dołoży wszelkich s ta rań , żeby 
koncerty te utrzymać na tej stopie godności, na jakiej 
je dotąd utrzymywał. Publiczność więc może być spo
kojną, że na tych koncertach nie spotka żadnego li
tworu niegodnego słyszenia, równie też, że wykona
nie wszystkiego będzie tak jak i dotąd starannem- 
Równie jak grajek bez instrumentu, tak i śpiewak bez 
głosu na estradę nie wystąpi. P. Miinchheimer stara 
się nas przekonywać, że nie ilość utworów wykonanych) 
ale ich wybór i właściwe wykonanie, są głównemi za
letami jego koncertów, które właśnie z tego powoda 
na najsilniejsze poparcie zasługują.

Ale dajmy pokój tym uwagom, które czynimy jedy
nie z zamiarem wykazania wzniosłego celu koncertów 
symfonicznych tym, których one jeszcze zwabić nie po
trafiły. A jest ich jeszcze ilość niemała, która, aby co 
najszybciej zmniejszała!

Na wczorajszym koncercie dwa głównie ustępy sil
nie publiczność zajmowały. Pierwszym z nich byla 
prześliczna uwertura z opery „Leonora11 B eeth ow en a . 
Wykonanie jej było bardzo dobre i staranniejsze 
zwykłe.

Drugą a główną ozdobą koncertu była „symfonia.*1 
tak zwana, „szkocka4-' Mendelssohna Bartholdy. Poffl'" 
mo mnóstwa, we wszystkich jej ustępach nagromadzo
nych piękności, najbardziej pociąga a nawet zachwyca 
część pierwsza. Pomysły tak są tam szeroko n a k re ś lo 
ne i tak kunsztownie przeprowadzone, że bez zaprze
czenia stawią ten utwór na czele innych symfonji Men
delssohna.

Dodać jeszcze musimy, że pani Dowiakowska bar
dzo ładnie odśpiewała arją z opery „LallaRoukh“ Da- 
vida.

„Uinoresca11 Dobrzyńskiego, stara nasza znajomość) 
zakończyła koncert.

—    ---------------
— Wczoraj, stosownie do zapowiedzenia, odbyła się 

w Sali Harmonji prelekcja publiczna p. Zejdowskiego 
o Werterze i jego wieku. Wiadomo, że utwór Goe
thego „Cierpienia młodego Werthera“, wywarł w swo
im czasie na wszystkich umysłach, nietylko u ludu 
niemieckiego, ale i u innych narodów wielkie wraże
nie. Prelegent konstatując ten fakt, przedstawił po
wyższe dzieło jako klassyczne, skreślił historycznie 
wiek 18-ty, oraz stan moralny ówczesnych1 Niemców; 
podał przyczyny niemieckiej sentymentalności; przed
stawił usposobienie Goethego; wyłuszczył motywa do 
romansu; wystawił skutki, jakie czytanie jego wywar
ło na młode umysły, nawet jeszcze w początkach 19go 
stulecia, wspomniał o licznych tłómaczeniach, paro- 
djach, trawestacjach, opracowaniach dramatycznych, 
baletach, i o krytyce spółczesnej „Cierpień Werthera". 
Nadmienił w końcu, że nawet Napoleon odczytał go, 
jak mówią, siedmkroć pod piramidami egipskiemi i 
podziwiał geniusz młodego poety. Tak zajmujący wy-



kład, wypowiedzianym był wyraźnie, dobitnie i jasno. 
Schodzącemu z trybuny prelegentow i, publiczność 
dość licznie zebrana, wyraziła podziękowanie swoje 
grzmiącym oklaskiem.

7“  D_z'eń  wczorajszy m iał fizjognomję człowieka, 
który ciągle płacze i nieustannie wzdycha. Od r a 
na do nocy padat deszcz rzęsisty, zimny i wrąz 
z kolegą wichrem dokuczał wszystkim, którzy szu
kać musieli chleba lub szczęścia po za domem. Każ- 

a 5ze.cz. ma jednak, jak  wyrzekł jeden z wieszczów 
wschodnich, swoją dobrą sti*onę, ową bowiem wczo
rajszą flagę błogosławili” szczerze dorożkarze i wła
ściciele przybytków z wodą życia. Chroniąc się od 
kataru, tej choroby, k tó ra  zdaniem wielu, chroni 
<>d siedmiu innych cięższych słabości, jeżdżono w nu
merowanych wehikułach, jak  w niedzielę i na roz
grzanie się konsumowano obficie wchodzącego świeżo 
w modę; Mumma i zawsze m odną alembikówką. Wie
czorem zaś, uwięzieni niepogodą w mieszkaniach, 
nie chcąc myśleć grali w bezika, nie chcąc spać zię
b l i  i niechcąc marzyć, spali albo zgrywali się w nie
winną loteryjkę, k tó rą  według najświeższych badań 
miała wynaleźć dam a, po stracie dziesięciu wielbi- 
Clel' i jednego mopsa.

— Na wczorajszem przedstawieniu komedji Du- 
masa: „Panna de Belle-Isle44, znow'u wszystkie prawie 
miejsca w sali teatru  były zajęte. Jak  za pierwszym 
cązem, i wczoraj podczas między-aktów ł^omedji, or- 
“ 'estra nie była czynną, co przyznać należy, jest bar
dzo właściwem; utwory bowiem skocznego nastroju 
^cale nie harmonizują z poważnemi wrażeniami, któ- 
le budzą dramatyczne effekty.

— Jeden ze stałych prenumeratorów naszego pisma, j  
O desłał nam w tych dniach rozpaczną skargę, na tłok 
Przy kassach teatru  w dniach, w których przypadają 
Przedstawienia utworów, cieszących się obecnie szczę- 
sliwem powodzeniem. Za jedyny zaś środek uciszyć 
zdolny tego rodzaju skargi, korrespondent ów propo
s e ,  ażeby przy teatralnych kassach, urządzone zo-

barjery dla tworzenia, przy kupnie biletów, tak  
^an eg o  w Paryżu: queue. Obarjerowanie podobne 
istnieje już na głównej stacji koleji żelaznej Warszaw- 
sko-yvjedeiiskiej.

— Usiłowania nad zbudowaniem machiny, któraby 
mstąpić mogła pracę rąk  ludzkich przy zbiorze zbóż 
^mmiastych, nie ustają nietylko zagranicą ale i u nas. 
Obecnie znów, zbudował żniwiarkę według swojego 
Pomysłu p. Florjan Grubióski technik zamieszkały 
'v Końskich w gubernji radomskiej. System rzeczonej 
Oliwiarki jest kosowy i co najważniejsza, można ją  spo
żytkować zarówno na roli uprawnej płasko,jak i w za- 
8®hy- Do obsługi całej machiny wystarcza jeden czło
n e k , a do wprawiania jej w ruch potrzeba tylko dość 
sdnego konia lub wołu. Pan Grabiński niewątpliwie 
y  roku przyszłym przybędzie do W arszawy dla oka
zania zalet swojej żniwiarki.
, — Odpowiadając na liczne zapytania w przedmiocie 
konkursu na powieść, ogłoszonego przez Redakcję 
° rzyjaciela Dzieci, mam zaszczyt powtórnie intereso
w nych  zawiadomić, że stosownie do decyzji sądu kon
kursowego, przyjmowanie rękopismów będzie miało 
Miejsce wyłącznie tylko do ostatniego dnia miesiąca 
grudnia r. b.; że praca na  konkurs nadesłana powinna 
być nie tłómaczoną, ale oryginalnie napisaną i że n a 
groda za powieść dobrą dla młodzieży około 14-tu łat 
liczącej, wyznaczoną została w ilości rs. 30, a dla dru

giej rs. 15 bez względu na jch obszerność. Z pierw
szym zaś stycznia b. r. Sąd konkursowy rozpocznie 
natychmiast odczytanie nadesłanych rękopismów, po 
ukończeniu którego zapadła decyzja ogłoszoną zosta
nie przez pisma publiczne. — J. K. Gregorowicz R eda
ktor Przyjaciela Dzieci.

— Towarzystwo dramatyczne p. Łobojki w Łodzi, 
wykonało w zeszłą niedzielę po raz pierwszy, znaną 
na tutejszej scenie komedję „Samoluby14. Jak  nam  dono
szą, towarzystwo rzeczone rywalizuje szczęśliwie z gosz
czącą obecnie w Łodzi truppą artystów niemieckich.

—  Wiele osób zapytuje się, czy galary z jabł kami 
pod tarasem  zamkowym stojące, przeznaczone są na 
zamrożenie na Wiśle. Otóż zauważyliśmy, iż zmyślni 
przedsiębiercy pakują jab łka w beczki i wysyłają ko 
leją Petersburgską, w różne strony, a galary zam ierza
ją  posprzediiwać. Wczoraj wieczorem jabłeczui kupcy 
zebrali się razem na jeden galar dla narady przy roz
palonym ogniu, lecz widocznie posiedzenie odbyło się 
dosyć niefortunnie, gdyż członkowie rady porozchodzi- 
li się z wielkim hałasem, co się stało uciechą spekta- 
torów mostowych.

— Gości obecnie wr Warszawie, doktor Mizerski 
z Poznania.

— Ulica Gęsia zyskała wiele przez nowy budynek, 
jaki tam  obecnie wykończają. Na miejscu bowiem 
błotnistej wiecznie targowicy ulicznej, wzuosi się dom 
dwupiętrowy, murowany, posiadający od frontu i dzie
dzińca sklepy. Jatk i tam mieszczące się, ta rg  rybny i 
warzywny, odwiedzany po większej części przez izrae
litów, gadatliwych z natury, czyniły prawie niepodob- 
nemi do przejścia okolicę targu. Po wykończeniu do- 

statecznem kamienicy, gdy sklepy wynajętemi zosta
ną, zdaje się, że ta rg  z ulicy przynajmniej do wnętrza 
budowli przeniesionym zostanie.

—  O statni num er „W ędrowca14 mieści w swych 
szpaltach, pod rubryką kroniki, przegląd dzisiejszej 
prąssy dziennikarskiej w Prussach. W ierne określenie 
tak  licznej falangi gazeciarskiej, falangi, która ogól
nie jest rozpowszechnioną i czytaną, stanowi nader 
ciekawy przedmiot. Organa pruskie niem ałą w wielu ra 
zach szczycąsię powagą. Powagę tę zdobyły przez wielo
letnie służenie pewnym określonym celom, i pewnemu 
wyraźnemu wyznaniu politycznemu, dla tego też wyson- 
dowauie kierującej niemi idei, oświadomienie gdzie ma 
sięczego szukać i co gdzie widzieć, nie jest czczem wy
liczeniem.

—  W  okolicach Garwolina przed niedawnym cza
sem odbyła się obława na wilka. Liczne grono m y
śliwych złożone z tamtejszyeh obywateli przyjęło u- 
dział w tej zabawie, lecz oprócz kilkunastu zajęcy (do 
których rozumie się nie strzelano) żaden wilk ani na
wet inny grubszy zwierz nie pokazał się. Obława jak  
zwykle zakończyła się biesiadą.

—  W Niemczech ceny zboża poszły w górę, zate m 
w najbliżsnym czasie wywóz zboża przybierze zape
wne znaczniejsze rozmiary.

— W edług „Gazety W arszawskiej" w bieżącym 
miesiącu o tw artą być ma, do użytku publicznego dro
ga żelazna Terespolsko-Brzeska, z odnogą do rzeki 
Muchawca.

— Piszą z W łodawy, (gub. Siedlecka): walny ja r 
m ark w dniu 13 b. m. przypadający, to  jest w dzień 
Opieki Najświętszej M arji P an n y , był bardzo m ało 
ożywiony. K ilku kupców z fu tram i zaledwie przy
było. (G. W.)



— Roboty przy urządzaniu nowej sali dla Wystawy 
sztuk pięknych, ciągle i energicznie są prowadzone. 
W tych dniach, pomiędzy kolumnami gmachu wysta
wowego, na Krak.-Przedm., umieszczone zostały okna, 
znacznych rozmiarów, które będą oświetlać wspo- 
mnioną salę.

— Przy gaszeniu ognia wynikłego w dniu 30 z. m., 
przy ulicy Leszno; w fabryce kafli pod Nr 864, Brand- 
majster-części 3ciej straży ogniowej Rosset, w skutku 
silnego uderzenia cegłą w lewe ramię, uległ złamaniu 
obojczyka.

. — W cyrkule Wolskim, staroz: Cyna Grajnbiger, 
w domu pod Nr 958 i 9 zamieszkała, zmarła nagle. 
O czem Sąd w celu wyprowadzenia śledztwa zawiado
miono.

— W domu pod Nr 2503, od rozpalonej rury żela
znej, przeprowadzonej od jednego do drugiego pieca, 
zapaliła się ściana drewniana i'pościel przy niej leżą
ca, lecz ogień natychmiast przez kominiarzy ugaszo
nym został, przyczem wyrąbano m ałą część ściany.

(Gaz: Polic:)
— Wczoraj jeden z zamożniejszych członków gmi

ny tutejszej starozakonnych W-ny S. R. nadesłał do 
60cio-tysięcznej loterji izraelskiej sto kilkanaście fan
tów, pomiędzy którymi znajdują się przedmioty war
tości od kilkunastu do kilkudziesięciu rubli każdy. 
Poprzednio zaś nadesłaji: W-na Emilja Nierenstein 
maszynkę ręczną do szycia, oraz p. Abram Korngold 
tabakierę szyldkretową z podwojnemi klapami. Zebra
nie fantów po mieście przez uproszone opiekunki lej 
ochrony gminy, w towarzystwie Członków Rady 
Szczegółowej, lub Komitetu loteryjnego, rozpocznie 
się w drugiej połowie b. m.

— F. P. Zalewski złożył na posiedzeniu paryzkiej 
akademji Nauk pracę swoą „O elektrotellurji." W pra- 
ćy tej p. Zalewski traktuje o związku elektryczności 
z kulą ziemską, a między innemi/co jest rzeczą bar
dzo ciekawą, utrzymuje, że elektryczność jest płynem 
waiktm. (Gaz. Warsz.)

— Skutkiem sporu wynikłego między mną, a p. 
Bar. Fr., składam na instytut moralnie zanied. dzieci 
kop. 48, przez tegoż mnie zakwestj ono wane. — /. St.

— Złożono dziś w Redakcji „Kurjera Warszaw
skiego," jako w dzień Imienin ś. p. Karola W. rsr. 3 
dla trojga biednych: to jest dla nieszczęśliwej rodziny 
D., ulica Nowogrodzka Nr 1618 rsr. 1, dla wdowy 
Marszałkowskiej rsr. 1, dla wdowy Wolańskiej rsr. 1.

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant ba
ron Meller-Zakomelski i Orszaku J. C. Mości Jeneral- 
Major Mezencow, z Petersburga ; Rzeczywisty Radca 
Stanu Dawidów, z Brestja Litewskiego.

— Jenerał-Major Wighorst, wyjechał do Brestja 
Litewskiego.

— Senior Bractwa Miłosierdzia Ś-go jRocha ma 
zaszczyt zaprosić dostojnych Protektorów i Protektor
ki, oraz obojej płci Członków Bractwa, na nabożeń
stwo żałobne, za zmarłych Braci i Siostry w dniach 5 i 6 
(>. m. i r., t. j . w piątek i sobotę, w kościele S-go Krzy
ża, o godzinie 7-ej rano odprawić się mające.

t, . . —8550— . (13792)
Jutio  w piątek, w kościele Śtej Anny, na Kra- 

kowskmm-Przedm:, o godzinie w pół do l i te j  z rana, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za dusze zmarłych, 
z Arcy-Bractwą czcibercaN. M. P. —8514—(13,750)

— W sobotę to jest 6-go t. m. o godzinie 9 V; w ko
ście Ś-go Kazimierza na Nowem Mieście, odprawi się 
żałobne nabożeństwo za duszę Karoliny Napiórkowski®,)’ 
na które pozostałe siostry Krewnych i Znajomych za* 
praszają. —8,541— (13,795)

— ś. p. Feliks Nowicki, Kassjer Fabryki W. Frageta, 
po długiej i ciężciej słabości, przeżywszy lat 57, w d. 3 
b. m., rozstał się z tym światem. Pozostałe siostrze
nice wraz ze szwagrem zmarłego, zapraszają Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, 
w dniu jutrzejszym, o godzinie 4tej po południu, z ka
plicy przy kościele Śgo Karola Boromeusza, na cmen
tarz powązkowski odbyć się majace.

—8537— , (13,800)
— Ś. p. Marja Milewska, panna, w wieku lat 20, P° 

długiej i  ciężkiej chorobie, zeszła z tego świata dnia 
3go b. m.— Nabożeństwo żałobne za spokój jej duszy, 
odbędzie się w dniu jutrzejszym, o godzinie 1 0  z rana, 
w kościele Mokotowskim, a wyprowadzenie zwłok, na; 
stąpi w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie lszej 
po południu, na cmentarz powązkowski; na które, 
stroskani rodzice i bracia zmarłej, zapraszają Kre
wnych , i Przyjaciół. -8 5 4 0 — (13,791)

— Ś. p. Agnieszka z Pawłowskich Mrozińska, wdo
wa po jubilerze zeszła z tego świata po długiej i cięż
kiej chorobie, w wieku lat 42. Pozostali synowie za
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na wy
prowadzenie zwłok z kościoła Ś. Anny na KrakoW- 
skiem Przedmieściu, w dniu 5 listopada., o godzinie 
2ej po południu. _ 8 5 4 3 _  (13794)

— W dniu 28 października b. r., zmarła w War
szawie Ludgarda z Pruszyńskich Marylska, po dłu
giej i ciężkiej chorobie. Ńieuleczone cierpienie prze; 
rwało przedwcześnie to czynne i ciche życie. Śmie1'® 
jej osierociła męża i jedyne dziecię i boleśnie do
tknęła przybraną rodzinę, której miłość pozyskał® 
sobie. Kilka te słów przesyła do wiadomości osób 
oddalonych przyjaciółka zmarłej, świadek jej życ>a 
i zgonu. Ś. p. zmarła, od kilku lat zaledwie miesz
kała między nami, opuściwszy rodzinne swe strony 
Wołynia, gdzie łączyły ją  węzły familijne ze zna- 
komitemi rodzinami. —8542—

— W dniu 31 października, po krótkiej lecz cięż
kiej słabości, zakończył życie ś. p. Adolf SzynW®’ 
sk i, obywatel w wieku lat 68.—Zmarły ukończywszy 
wyższą szkołę Agronomji zagranicą, był właścicie
lem znacznych dóbr w W. Ks. Poznańskiem, następnie, 
z powodu losowych wypadków, dzierżawił lub zarzą
dzał dilżemi majątkami w Królestwie , a nakoniec za
mieszkał w Sielcach, pod Warszawą, dla spędzenia 
ostatnich lat żywota w pobliżu dzieci i wnuków, 
w Warszawie zamieszkałych. Liczny orszak żałobny 
towarzyszył zwłokom ś. p. Adolfa w dniu 2gim b. m- 
o godzinie 2-giej z południa, przez całą drogę 
z Sielc na cmentarz parafialny w Willanowie u któ
rego wnijścia strapieni synowie, na swjmh ramionach 
ponieśli do mogiły ciało ukochanego ś. p. ojca swe
go-—Spokój święty popiołom zacnego człowieka, a dzię
ki licznemu gronu osób współczujących i życzliwych 
tej rodzinie, za oddanie ostatniej chrześcijańskiej po
sługi.— fo.... —8538—

—  Wczoraj popołudniu, zakończył ż y c i e  Karlsbad, 
tutejszy księgarz-antykwarjusz. N

ZJenisejska. — (W yjątek'z listu) 8 września o go
dzinie 9-ej rano, powstał niesłychanie silny wicher.



Sądząc, że 11a dworze chłód się zwiększył, wdziałem 
na siebie wychodząc z domu, watowane palto i zdzi
wiłem się, gdy na mnie powiało ciepłe, jak  gdyby od 
pieca, rozgrzane powietrze. O godzinie w pół do 11-ej 
z okien dwupiętrowego domu Proskurokowych, na 
Wielkiej ulicy, spostrzegłem straszny dym za miastem 
w stronie południowej; właśnie ztąd, zkąd wiał wiatr 
zwany tu: Barrabon.

Będąc już przyzwyczajeni do tego, że się to rf od 
lat kilku tuż pod miastem wciąż pali, a ztąd i częste 
pożary lasów m ają miejsce, niebardzośmy się tern 
Przerazili; w przeciągu jednak kilku minut dym się 
Powiększył do rozmiarów olbrzymich i zadzwoniono 
oa trwogę.

I ja  biegłem w tym kierunku i wr kwadrans przy
byłem na miejsce pożaru. W iatr był tak silny i niósł 
2Ę sobą tyle piasku i dymu, że płomieni prawie widać 
nie było. Spojrzawszy na pożar, byłem przekonany, 
2e przy takiej nawałnicy, cała część m iasta (to jest 
rrzy czwarte) leżąca pod wiatrem, musi stać się pa- 
stwą płomieni. Wracam więc co żywo ku domowi, a- 
żeby znajomych uwiadomić, a w tem , widzę przed so
bą na czwartej ulicy od ogniska pożaru, kamienicę 
Akitamauowa, stojącą w płomieniach. Palące się głó
wnie, siano, dachy całe w iatr nosił i rozrzucał po 
bieście. Mieszkańcy majętniejsi, którzy mieli konie, 
°dsyłali swoje rzeczy do ratusza, stojącego na odkry
tym placu i do innych niby pewniejszych murowanych 
domów. Ale niestety, prawie jednocześnie z tem i rze
kam i i towarami przychodził i ogień i pochłaniał 
Czystko.

Kto nie m iał koni, wynosił swoje rzeczy na ulicę, 
lecz tam je m usiał zostawić na pastwę płomieni, je 
żeli chciał ocalić życie. Była to lawa ogniowa, która 
bletylko w swoim regularnym  biegu wszystko zalewa- 
*ai ale bryzgami przeskakiwała przez domy i ulice i 
2 kilku stron odrazu obejmowała miasto.

Gdy pożar doszedł do środka m iasta , wszystkie 
dzwony zamilkły,; nie widać już było ani pożarnych 
Narzędzi ani beczek z wodą, jeden tylko strażnik o- 
gniowy biegł przez ulicę, wołając strasznym głosem: 
ratujcie się! uciekajcie!  ̂ '

W ulicach, które zaczynały się palić panowały: ci- 
Szą i ciemność. Gdzie niedzie tylko widać było ciepie 
Uciekających z węzełkami, co krok noga zawadzała 
0 kufry porzucane na ulicach. Słychać tylko było 
^zaskanie ognia i wycie nawałnicy, a piasek i dym 
2upełnie oślepiały oczy.

Wielu uciekających padało od umęczenia, a dopę- 
dzeni ogniem stawali się ofiarą płomieni. Niektórzy na 
k°niach nawet nie mogli uciec; konie padały zaduszo
ne dymem i ogień wszystko pochłaniał. Podobnego 
Pożaru nietylko że nikt z nas nie widzał, ale sobie 
Uaw<*t wyobrażać nie mógł. Opowiadano mnóstwo epi- 
2odów, przy słuchaniu których włosy na głowie po
wstawały. Całe rodziny nie mogąc uciec z miasta, 
chroniły się do cerkiew i klasztorów', i tam  paliły się 
żywcem. Wielu widać szukało schronienia w rzece 
Przez środek m iasta płynącej; położenie ich tam  było 
okropne, chcąc oddychać wciągali w siebie gorący 
dym i piasek, odzież i włosy co chwila zaczynały się 
Ua nich palić, musieli więc ciągle zanurzać się w wo
dę i nią się oblewać. Prócz tego spadały na nich roz
palone blacby. Kilkunastu ludzi zginęło tam w ten spo
sób, a niewiadomo jak  o nich powiedzieć: spalili się, 
czy utonęli?

Jedna kobieta, żona felczera izraelity Gurewicza, 
trzym ała dwoje dzieci na ręku. Dachówka rzucona 
wichrem, uderza ją  i wytrąca z jej rąk  dziecko, które 
woda natychmiast unosi pod palący się most. Matka 
z krzykiem rzuca się w toń, ale belki płonące padają 
z mostu, zapalają na dzieciach odzienie i zatapiają 
w oczach matki. Jedna cała rodzina (ośm osób) zo 
sta ła  się na środku tak zwanego Siennego rynku , s ą 
dzili, że na tym dość dużym placu ogień ich nie do
sięgnie i rzeczywiście nie spalili się ogniem, ale fo r
malnie upiekli się od gorąca.

Pomiędzy tylu strasznemi epizodami, jeden przed
stawił się w zupełnie odmienny sposób. Znany tutej
szy nauczyciel tańca Gr., w czasie pożaru^ szukał 
schronienia na płycie na Jeniseju P ły t ten się zapa
la, on szuka schronienia na drugim, ale ten był źle 
związany i wóda rozbija go. Tutaj artyście dopomo
gła umiejętność gimnastyki. Widząc że fale zaczynają 
się nad nim przelewać, robi ostatnife wysilenie i odsą
dziwszy się kilkułokciowym skokiem, chwyta konwul- 
syjnie za drewno i ocuca się aż na drugim  brzegu 
Jeniseju, w chacie włościańskiej.

Mniej zręczny byłby niezawodnie utonął.
K apitału w towarach i pieniądzach, spaliło się na 

dwanaście miljonów rub li, domów przeszło dwa tysią
ce. 1 to wszystko stało się w ciągu trzech godzin; o 
godzinie 3-ej po południu, z całego miasta pozostały 
tylko ruiny i zgliszcza.

Gdyby po?ar był wybuchł w nocy, mało który 
z mieszkańców zdołałby uciec z życiem. Pozostało do 
300 domów i to najnędzniejszych. Głównie tak zwa
na góra, i to tylko dzięki usiłowaniom obywatela tu 
tejszego Grygorowa. Ludność tej części miasta zwa
nej Górą, przestraszona i zrozpaczona już nie myślała 
o ratunku. Grygorow ofiarą 3 tysięcy rubli za ocale
nie domu, zachęcił swoi h robotników, za ich przykła
dem poszli inni, i ta  część m iasta została ocaloną: po
tok ogniowy przeszedł mimo nie zalawszy jej.

Przyczyną tego zniszczenia, była nawałnica, k tó ra  
pożar " pobliskiego lasu rozdm uchała do tego stopnia, 
że zapaliło się siano, będące na łące, tuż przy m ie
ście. Siano zaniosło ogień na miasto, a wówczas już 
żadna siła ludzka nie mogła powstrzymać płomieni, 
niesionych burzą, która sążniowe blachy zrywała z da
chów i przenosiła przez Jenisej, mający dwie wiorsty 
szerokości. > Ludność schroniła się po większej części 
do Krasnojatska; drożyzna ogromna, a nędża s tra 
szniejsza_______ __

Ostatnie^Wiadomości Polityczne.
Rzec można, iż po stłum ieniu wewnętrznych za- 

wichrzeń, rząd hiszpański ma na głowie dwa tylko, 
ale porządne co się zowie, kłopoty: wybór króla i 
kwestją kubańską. Co dó pierwszej, znane nam mniej 
więcej jej fazy, dlategó przystąpimy do objaśnienia 
długiej o tyle, o ile to w szczupłym zakresie naszego p i
semka jest możliwem. Kubańczycy pozbawieni od r. 
1837 prawa reprezentacji w kortezach, od trzydziestu 
dwóch la t oczekują przyrzeczonych im tak  zwanych, 
„praw  specjalnych" i przypominają, że wnoszą do 
skarbu państwa corocznie po 130 mil. fr. na opłacenie 
pensji urzędników, Ale głos ich był głosem wołającego 
na puszczy: przybywający do nich urzędnicy z Hiszpanji, 
mieli głównie na celu obłowienie się niezbyt uczciwe- 
mi sposobami. To trw ało aż do chwili upadku Izabelli. 
Rząd hiszpański rewolucyjny zamiast udzielić natych-



miast swobodę kubaóczykom, dwa miesiące czekał 
z założonemi rękami, a następnie wysłał kapitana je- 
neralnego Don Domingo Dulce, dla łudzenia wyspia
rzy nadziejami szczęśliwszej przyszłości. Kubańczycy 
w odpowiedzi na to, podnieśli sztandar rokoszu z ha
słem niepodległości. I rozpoczął się bój, trwający do 
tej chwili, a groźny, którego żadne środki używane do 
tej chwili przez rząd hiszpański pokonać nie są w sta
nie. Owszem Kubańczycy rozsyłają pełnomocników na 
lewo i piawo, dla wyjednania sobie uznania „strony 
wojującej.11 Stany Zjednoczone sympatyzują z powsta
niem, cała Ameryka idzie za przykładem Stanów Zje
dnoczonych, siły Kubańczyków zwiększają się i dzisiaj 
po użytych przez Hiszpanję ostatecznych środkach, 
pojednanie stało się niemoźliwem.

Z gazet hiszpańskich dowiadujemy się, źe liczba, 
stronników księcia Genui wzrasta: powszechne panu
je przekonanie, że książę mieć będzie przeszło 180 
głosów w kortezach, i że połączonym usiłowaniom 
Serrana i P rim a, uda się utrzymać dobre porozumie
nie pomiędzy unjonistami a radykalnymi. Większa 
część organów prassy peijodycznej uważa za rzecz 
prawdopodobną, źe aż do pełnoletności księcia, Serra
no sprawować będzie obecnie obowiązki rejenta.

Unjoniści hiszpańscy, jakkolwiek nieprzychylni wy
borowi ks. genueńskiego oświadczyli, iż woleliby za
wsze jego niż rzeczpospolitą. „Im partial14 oblicza, 
że na 209 głosów ze strony monarchistów, 166 będzie 
za księciem. Z telegramów hiszpańskich można prze
czuwać, że się zanosi na żywą walkę parlamentarną. 
Stan tymczasowości przejadł się już tak dalece, źe ze
wsząd sypią się protestacje przeciwko niemu. Pomię
dzy wieściami obiegającemi po kraju. „Epoea“ podaje 
jedną, niezaprzeczonej ważności. Rejent miał oświad
czyć, że jeżeli niezgoda panująca w łonie kortezów, 
nie zostanie usuniętą, wtenczas on, zrzeka się swojego 
wysokiego dostojeństwa i powraca do życia prywat
nego.

Na posiedzeniu kortezów w d. 26 z. m. minister 
skarbu odczytał sprawozdanie budżetowe za r. 1869 i 
preliminarze na r. 1870. W tych ostatnich ogół docho
dów oznaczonym jest na 2,624,000,000 realów, czyli 
w stosunku do b. r, nadwyżka o 508,000,000 realów. 
Proponowane przez ministra oszczędności wynoszą 
356,000,000 realów, a środki, któ remi takowe osiągnąć 
można, są między innemi następujące: Zmniejszenie o 
300/° płac duchowieństwa,,obłożenie podatkiem wyno
szącym 20% wszystkich rent krajowych i zagrani
cznych, wszystkich płac urzędniczych (?), emerytur i 
innych ciężarów skarbowych, dopóty, dopóki budżet 
do zupełnej równowagi nie dojdzie. Oprócz tego mini
ster oświadcza się za sprzedażą dóbr koronnych i na
rodowych , oraz za zmniejszeniem normalnej cyfry 
wojska do 70,000.

Dymisąje: ministra spraw zagrauicznych Silveli, i 
ministra skarbu Ardennaźa zostały przyjętemi. Na 
miejsce ich Markos mianowanym został ministrem 
spraw zagranicznych, a Figuerola ministrem skarbu.

We Francji żywo zajmują się reorganizacją gwardji 
narodowej Trzy projekty, a z tych jeden jenerała 
rieujry, rozbiera ministerstwo wojny. Słychać że służ- 

i 1 ilmrodowei ma być połączona ze służbą 
W każdym okręguj ma być dwa 

f . u t razem czterdzieści bataljonów, a kon- 
trolla matrykuł ma pozostawać w ręku mera okręgu.

Z telegramu wysłanego z Wiednia do „Północno-

Wschodniej Korrespondencji" dowiadujemy się, że Suł
tan w towarzystwie ciała dyplomatycznego wyjeżdża 
z pewnością do Egiptu w d. 13 b. m 

Posiedzenia sejmu galicyjskiego przedłużonemi z°' 
stały do d. 13 b. m.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 3  listop.. godz. 9 m. 45 rano. 

Paryż.— Cmentarze licznie odwiedzane. P°‘ 
rządek niezakłócony.

Florencja.— „Opinione” donosi, że zjazd ce
sarza austrjackiego z królem włoskim, nastąp1 
w d. 27 lub 28 b. m. w Brindisi. Królowi to
warzyszyć będzie prezes rady ministrów7 i cały 
dwór wojskowy.

Cattaro. —  W ojska austrjackie wparły p°* 
wstańców, po trzygodzinnym boju, aż za Sut- 
varę, tak, że jenerał-major Dormus, mógł bez 
przeszkody i oporu dotrzeć aż do Poberdje(?) ' 

Wiedeń, 4 listop. godz. 7 m. 35 rano.
Berlin.— Król nie przyjął deputacji adresso- 

wej z północnego Szlezwigu.
Paryż. — Rochefort przyjął kandydaturę 1 

poddał się obowiązkowi złożenia przysięgi. Le- 
druR ollin, odrzucił propozycję kandydatury-

WZOR DO NAŚLADOWANIA.
 ̂ W warsztatach państwowych w Brooklynie p°d 

New-Yorkiem, jeden z maszynistów wyuczył się w go
dzinach wolnych od pracy czytać, pisać i mówić p° 
francuzku, po włosku, po niemiecku i po hebrajsku, 
nabył koniecznych wiadomości z geologji i botanik1 
i z oszczędności zebrał sobie bibljotekę z 1200 t0'  
mów.

Redaktor. W. Szymanowski.

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury 
Wzywa członków stowarzyszenia, iżby stosownie do 
art. 4-go instrukcji co do marek zwrotnych i książe
czek udziałowych, marki zwrotne otrzymane przez 
nich w ciągu miesiąca października i poprzednich, ze
chcieli wraz z książeczkami udziałowemi, składać w kan
torze Zarządu (ulica Podwal Nr 1) dla obliczenia ma
rek i zapisania summ, jakie one wyrażają. Zarząd u- 
przędza przytem stowarzyszonych, aby tak dla upro
szczenia manipulacji rachunkowej, jak i we własnym 
swym interesie, zechcieli przynosić marki już rozse- 
gregowane i obliczone przez nich, w cyfrach okrągłych- 
Oprócz tego Zarząd wzywa członków wznosźących u- 
działy ratami tygodniowemi i miesięcznemi,” do jak 
najrychlejszego zapłacenia ra t zaległych, nadmieniając, 
źe stosownie do art. 14 ustawy, członek zalegający 
w opłacie rat udziałowych miesięcznych trzech lub ty
godniowych sześciu, uważany będzie za wybyłego ze 
stowarzyszenia. Dalej Zarząd zawiadamia, że wszedł 
w stosunek rabatowy o sprzedaż książek i nut z księ
garniami pp. Gebethnera i Wolffa przy rogu ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście i Czystej i p. Orgelbranda Mau
rycego przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 1. Za 
wszelkie zakupy w tych składach poczynione, członko-



wie zaopatrzeni w książeczki udziałowe lub kwity tym
czasowe otrzymywać będą marki zwrotne. Do układu 
tego nie wchodzą atoli książki szkolne, książki po obni
żonych cenach sprzedawane, książki sposobem prenu
meraty nabywane, oraz kalendarze i prenumerata wszel
kich pism perjodycznych. Nadto księgarnia p. Maury
cego Orgelbranda ma urządzony abonament książek 
polskich i francuzkich i od tegoż abonamentu także 
marki wydawać będzie. Marki w księgarni pp: Ge
bethnera i Wolffa oznaczone są znakiem Bru. D. a 
w księgarni p. Maurycego Orgelbranda znakiem Dęb. 
Zamówienia na kartofle kantor przyjmuje tylko w ilo
ści korcy sześć.—Prezes Naeórny.—Sekretarz Makó
w k i .  - 8 4 9 5 -  (13 ,7 -1 )

— Matka dwojga dzieci, jako zostająca w ubóstwie, 
której mąż tknięty paraliżem i pozbawiony władzy, 
kie może się do wspólnej pracy przykładać, nie mo
gąc swym dzieciom zapewnić utrzymania, o los ich i 
^ycie troskliwa, uwiadamia, iż jedno z nich starsze 
rok 4ty mające oddaje temu, ktobyje chciał wychować, 
to z wyrzeczeniem się dziś praw swoich i na później, 
karna zostaje obecnie w obowiązku przy ulicy Kłopot, 
w domu Wgo Kraszewskiego pod Nrem 2147, u Wgo 
lubieńskiego. —8524—

— Wzmiankowany w Nrze 240 pisma naszego pre
parat Wodan-chloralu (chloral-hydrat), świeżo wpro
wadzony w użycie lekarskie, nadszedł już do składu 
materjałów aptecznych A. F. Galie, przy ulicy Sena
torskiej. — 8 5 3 5 -

— Marcin Rosenfeld, Lekarz, przeniósł się z mia
sto Chmielnika do miasta Warszawy. Mieszka przy 
udcy Królewskiej, w domu W. Czarneckiego N°412E, 
Oa pierwszem piętrze. Przyjmuje chorych rano od 
godziny lOtej do 12tej; po południu od 4tej do 6tej; 
ubogich bezpłatnie. (2—3) —8482—(13,657)

— Od półtora roku cierpiąc na brodawkę pod sto
ki nogi, przypadkowym sposobem dowiedział em się 
o starszym felczerze panu Klejn przy ulicy Gęsiej, pod 
Nr 2247c zamieszkałym, który mnie kompletnie z do
kuczliwej brodawki wyleczył, za co oświadczam mu 
tooje podziękowanie. — S. N. Kupiec. —8544—

— Kantor Główny Loterji Królestwa Polskiego na 
Krakowskiem-Przedmieści u na prost b. odwachu i na 
Nowym Świecie w domu hr. Stadnickiego, uprzedza 
osoby grające w tymże kantorze, iżby się z wymianą 
tosów do klassy 4-tej Loterji 113-ej pośpieszyć raczy-
y> gdyż ciągnienie takowej rozpocznie się w następny 

Poniedziałek t. j. dnia 8 listopada r. b. Maurycy Nelken.
(2—3) —8510— (13,737)

, » --T rail Szwedzki, za pomocą pary wydzielany, oraz 
lran z Bergen. Apteka H- Kucharzewskiego, otrzyma- 
u pierwszy tegoroczny transport Trann Szwedzkiego, 

to pomocą pary wydzielanego w najlepszym gatunku, 
bezbarwnego, wyłącznie do użytku lekarskiego wyra
bianego, który w roku zeszłym przez tutejszych pp-ów 
jokarzy szczególnie był zalecany, oraz Tran z Bergen, 
koloru jasno-brunatnego, w cenie znacznie tańszej od 
‘ ranu parą wydzielanego, w skutku odpowiednio dzia- 
tojący, — o czem mam honor pp. lekarzy, jakoteż oso
by używające kuracji tranowej zawiadomić. — H. Ku- 
cflarzewski, Magister farmacji; ulica Senatorska Nr 
480, w Warszawie. (2—3) —8266— (13,153) 

Panu li. L. — Składy główne wyrobów tabacznych 
z fabryki pp. Pfejfera i Landau, istnieją, przy ulicy 
Granicznej, w domu p. Bernsztejna Nr 1078, i na N a
lewkach w domu p. Stilkgolda Nr 2260.

— P. W. Broniewski, utrzymujący zakład wycho- 
wawczo-naukowy, mieszka obecnie przy ulicy Królew
skiej, Nr. 1062, w domu p. Jeziorańskiego, i przyjmuje 
w każdym czasie pod przystępnemi warunkami mło- 
dzież, na pensionarzy i przvchodnich.

D O N IE S IE N IA .
P O K R Y C IA  C E R A T O W E  na meble, t. j.

fortepiany, stuły, komody. konsole i t. p., wykończają 
się na zamówienia w Składzie Obić Papierowych, pod 
firmą: ,

J. R ó żań sk i.
( 5 _ 6) — 7, 8 0 0 — (11,181) Ulica Miodowa Nr 9.

W  dniu wczorajszym na koncercie symfonicz- 
_  nym w Resursie Obywatelskiej uronione zostały 

K in ezy  k i w woreczku skórzanym. Ł iskaw y znalazca ra 
czy takuwe złożyć do Redakcji Kurjera, gdzie otrzyma na
grodę rs. 1. (1—1) — 8517— (13796)

DO GŁÓWNEGO SKŁADU

S .  S Z Y R O K O W A ,
Przy ulicy Nowo-Senatorskicj w domu Wgo Bogka, 

Nr 477a, nadszedł znowu transport K aw ioru  A- 
strachańskiego świeżego i pras3owanego takieg ż, o- 
raz B u ljon u  w ołyń sk iego , G roszku i  S era  
zieloneg.i, Ł ososia  Serdeli marynowanych w sło
jach (Kilki zwanveai. M in ogów  rygskich, Salam i 
moskiewskich, G rzybów , M arm elady, K on
fitur prawdziwyih Ki|OW3tdch i t  p.

15— 121 — 8 ,1 0 3 — (12,252) S  Sxyrokow

Z powodu wyjazdu jes t do sprzedania za bardzo 
przystępną cecę

Para Papużek,
tak zwanych ,,nieruzdzielnych,“ 

z K latka dużą mosiężną, i F i l a r  marmurowy. 
Ulica Długa Nr 575, na 2 giem piętrze od frontu, 

od gadziny l ;ej po południu.
(1 — 1) — 85 4 S — (12634)

^AJlJUUlOJUUUU.
   . „ m ł  '  <"*

111
m l W  oryginalnych naczyniach blaszanych szczelnie 
<*( zamkniętych z śrubą patentowaną, zawierających pięć 
®< galoaów, czyli pięć garncy. Takowa łącznie z naczy- 
®< niem sprzedaje się. ) •
m l Oraz na beczki, garnce i kwarty N a f ta  amerykan- >• 
m ( ska salonowa, zupełnie oczyszczona, k tóra w paleniu 
m i żadnego odoru ani kopciu n ie daje. Jak  niemniej 
m l l i t g r o in a ,  S*U 1» i  K n o ty  do lamp, poleca po 
ęJ  cenach najtańszych Skład Wyrobów Chemicznych ^  

W . przy ulicy Senatorskiej,
w pierwszym domu od ulicy Bielańskiej, gdzie znaki W

m l zielone, w domu P. Lowenberga.
(2’ _ 6) — 8 ,4 2 6  ( l  3 ,5 8 9 ) W

J r vrmrmnnnnf ¥ vrrim rrrrair^
Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w BI ABOWGE ,
w W arszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . Hr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje Likiery, W ódki, Alkohol, Rumy, Żyt- 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Krochmal i Her

batę chińską wprost sprowadzoną.— Handlującym odstępu
je  się rabat. (134— 0) — 7046— (15658)
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saaaaaaa Dimaaa,
* v  W a r s z a w i e *  p r z y  i g l i c y  L e s z n o ,  H f r  3 1  ( n o w y )  w p r o s t  O r l e j ,

( g )  sp rz e d a je  Ś w i e c e  S t e a r y n o w e  N e w s k i e ,  P P . H a n d lu ją c y m , o raz  osobom  b io rący m  n a  ra z  je d e n  4
* -  8 ,5 3 6 — (13,745)dy, po rs. 13 kop

Salonik umeblowany, frontowy,
z osobnym  w chodem , i  P rz e d p o k o je m , n a  1-szem  p ię trz e , 
p rz y  P la c u  T e a tra ln y m  o b o k  R a tu sz a , N r  461, je s t  z a ra z  

do  n a jęc ia . W iadom ość u  S tró ż a .
(2 — 3) — 8506— (13740)

: LEKCJE TAŃCÓW.
Z aw iad am iam  Osoby ży czące  p o b ie rać  ta k o w e , iż  u d z ie 

lam  po p en s jach  i d o m ach  p ry w atn y ch , ja k o te ż  w w łasnym  
m iesz k an iu , p rzy  u licy  M arsza łk o w sk ie j i ró g  A le i J e ro z o 
lim sk ie j, dom  W . L o tk ę , N r  38, (1574 l i te ra  O).

Antoni H rnszew ski. 
_________________ (3 —3)_____________ — 826 8 — 112747)

WHO&ROIA BADEłfSKTE
Funt po 3 5  Kop.,

um yśln ie  d la  k u ra c ji forsow ane, 
k tó re  ja k o  n a js ło d sze , a  n icp o s ia d a jące  c ie rp  k o 

śc i O sobom  leczącym  się  p o leca  
SK Ł A D  

A N T . STĘPK O W SK IEG O .
(17— 0) — 7861— (11764

S k ł a d  Win, Herbaty ,
Towarów I io lsn ia ln y e li 

1 D elikatesów ,
w . c i i o c i s z K w s H i e e o ,

w d om u B a jo ra , *N r 412, K ra k o w .-P rzed n i., 
o trz y m a ł JA B Ł K A  T y ro lsk ie , P O M A R A Ń C Z E , 
K A S Z T A N Y  M arony; B ad eń sk ie  W IN O G R O N A , 
um y śln ie  fo rso w an e  d la  k u ra c ii , co d z ień  św ie

ż e  o trzy m u je . W  te ż  sa m e  T o w ary  j e s t  z a o p a trz o n y  S k ła d  
W in  i T ow arów  K o lo n ia ln y ch , w P a ła c u  B la n k a , o b o k  R a 
u sz a . (4 — 5) — 8350— (13464)

Ś w i e ż y  t r a n s p o r to s h  u
Ostendzkich i Holsztyńskich,
o trzy m ał S k ła d  W in i D e likatesów  
Antoniego Stępkow skiego.

(42 — 0) — 609 0 — 111593'

TEATR W IELKI.
D ziś: F L I C H .  1 F L O C l i .  B 4 e t  ( is z y  raz.)
Ju tro :  P 4 A X I  D E  B E B j L E  I S L E .

Z aw iad am iam  S zanow ną P u b liczn o ść  W arsz aw sk ą , iż 
w k ró tce  o tw ieram

Wystawę Obrazów
z P rem jam i czyli L o te r ią  bez p rzeg ran ę j. O dw ied za jący  m o 
gą  w ygrać p rz e d m io t w .-.rt"śei od  l ru b la  do 1 00, od  150 
^°P- do ru b li 30 i od 15 ko p . do 10 ru b li — D lica S c n a to r-  
Ska, dom  W. B u jno , N r  497. (5 — 11) — 8 2 2 0  — (i(S036)

A a n ezy e le i T a ń có w  W a le r y  J ó z e f  i l h o r -
SUi, m ie sz k a  p rzy  u licy  M azow ieck ie j, N r  4  n  iwy dom u 

(2~ 3) — 8496 — 113739)

N a sk u te k  pow szechnego ż ą d a n ia  S zanow nej P u b liczn o ść  
p o sta n o w iłe m  je szcze  p rzez  6 dni daw ać m oje

Przedstawienia w  Teatrze Eappo,
dom inia 7 go b. m ., w k tó ry m  n ied w o ła ln ie  o s t i tn ia  rep f0'  
z e n ta c ja  m iejsce  m ieć b ędzie , a  to  ze zm ien ionym  program s1®-

1 G eo iog ja  z ro zm a item i p e rjo d am i tw o rz e n ia  się ziem'-
2 . P o to p , w edług  najnow szych  o ry g in a ln y ch  rysunków  Gu

sta w a  D o rś , w 15-s tu  częściach .
3. K o lle k c ja  n a jp ię k n ie jsz y c h  m iejsc  E u ro p y  i a r c h i te k to 

n ic z n y c h  o zd ó b , (p rzy  pom ocy m agicznego  św ia tła )
4 .  P la s ty c z n e  d z ie ła  sz tu k i i k o p je  n a jw ię k sz y c h  m i s t r z ó w  

m a la rs tw a  fan ta sm o g o ry czn eg o , c z a ro d z ie jsk ie  o b ra z y  dok0, 
n a u e  p rzy  pom ocy o p ty k i, i cudow na g ra  kolorów .

P o c z ą te k  o g o d z in ie  7*/,.
C eny z n iż o n e  :

L o ż a  n a  osób  6, rs . 3 i kop. 30 n a  ubogich .
L o ż a  n a  osób 4, rs. 2 i ko p . 20  na  ubogich .
P a rq u e t ,  k o p . 50 i k o p . 5 n a  ub o g ich .
M iejsce n u m ero w an e , kop. 40  i k o p . 5 n a  ubogich .
P ie rw sze  m ie jsce , kop . 30; d ru g ie  m iejsce , ko p . 2 0 ; g a lć rj'b 

kop . 10 .
D zieci d o  l a t  10-ciu p ła c ą  n a  p ie rw sze  i d ru g ie  m iejsca 

połow ę. I I .  H K O S S O .
(3 — 3) — 8467 — (1357)

K I T R S  B I E L D I T  W A B S S A  W S K I E J .
D nia  23 p a ź d z ie rn ik a  (4 lis to p a d a )  1869 r .

Monety t Faplery.
P ó ł im p e r ja ły  R os: rs . —  k: —  rs . 6 k . 65 
D u k a ty  H o llepd : rs . —  k . —  rs . 3 k . 76 
O bligi sk a rb o w e 100  raT. (p rócz  kup :) 
L i3 ty  Z ast: 3 o k re su , I s. z a  rs -  100 
L is ty  Z a st: 3 o k resu , I I  s. z a  rs . 100 
O bligi T o w arz y stw a  K red : Z ie m sk ieg o
L is ty  lik w id acy jn e  z a  r s r .  1 0 0 ...............
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z ro k u  i 86 0  
N ow a R os: p o ży czk a  p rem : z  r. 1864

„  ,, „  z r . 1866
A k cje  D rogi żel: W a r:-W ie d : za  sz tu k ę  
A k c je  D rogi że l: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcjo  Głów: Tow : R oss: D ró g  że laz : 
A k c je  D rog i że lazn e j W a rsz :-T e re sp o l:  
O b ligacja  k o le i że la z n e j T e re sp o lsk ie j 
A k c je  K o le i Ż el: F a b r :  Ł ó d ź : .
5 %  L is ty  z a s ta w n e  ro ssy jsk ie . . .

Ż ą d a ń  o 1 P łacono  

R u b le  1 s o p :  sr .
_ _ _ — - -

9 ! 22 90 89
90 38 90 ft

100 67 100 2 ft
75 4 " 75 H
85 — 87
— — —

— - — - *

— — ___ —

70 67 69 67
— ___ — —

— __ ___ —

103

i 
1

 1 102 50

w a rtim e  a u p u u u  u ie * . r s  1 Kop. 4 5 %
Od L ik w id a c y jn y c h  rs . 1 k o p . 70 

Borlin. W e k s e l  1 0 0  t a l :  2 m . rs  119  h ; 1 7*/» rs 1 1 9 k -2 '^  
Londyn 3 M. 1 f a n t  s t :  rs : 8 kop- 14 1s —  kop. — 
P ".ry l. W ek se l 2 oa z a  3 0 0  fr: rs : 96 k 90 rs. 96 «. 75 
U''iedeń. W ek : 2 m za  150 w. a- rg  97 k . 35 rs, 97 k. 5

C e n y  T a r s o w e  D 3 lis to p ad a
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p szen icy  od  rs  5 k: 2 ' / ,  do rs . 6 kop: 
60; ż y ta  od  rs . 3 ko p : 85 do rs . 4 k. — ; ję c z m ie n ia  4ro- 
i dw u rzęd o w eg o  od rs . — k o p :— do rs . —  kop: — ; 0 w8a 
od rs . 2 k: 2 b ł  do rs  2 ko p : 25; K a r to fli  od  r s .— kop: 75 
do r s .  —  ko p . 8 2 1/ ,

O f e i i - w l t y  p ła c o n o : d n ia  3 l is to p a d a  z a  w ia d ro  od r s . 3 
k o p : 833/t  do r s r .  3 kop . 90; z a  g a r n ie c  o d  rs . 1 k : 25 do 
rs- 1 kop : 27.

W Druhami Karjarn Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D O D A T E K .



DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 243
Czwartek.— Dnia 23 Października (4 Listopada). Rok 1869.

W iadom ości Literackie.
~  K r o n i k a  K o d z i n n a  na pierwszą połowę listo- 

paaa, wyszła z druku i zawiera: Gabriela Puzynina; W spo
mnienia pośmiertne przez A. E . Odyńca; K ik a  słów o lite- 

urzo angielskiej przez Teresę Prażmowską; Pierwsza 
przeczka obrazek przez F . Helgoland;.Wrażenie z podróży 

przez St. Moldenhswera; Opieka i Opatrzneść powieść przez 
^ I f ^ ndrę Marczewską.  _________________

r b" ******iotekl Warszawskiej zeszyt za listopad 
t_ ' wyszed{ z pod prassy i obejmuje: l) Kilka słów o Sa- 

ac“■rzymskich i w przekładzie czternasta Satyra Juw ena- 
” 0  wychowaniu" napisał J. Wolfram. 2) Marcina wspo- 

lev'ema 2 życ' a artysty w Rzymie, przez Emila de Lave- 
nr *0  ^ z' e)e pieśni ludowej niemieckiej. 4) O Darwinie 
stv6Z 5 ) ,K ronika paryzka, literacka, naukowa i arty-
j ™ 1  «) O dawnych Kurjerach i Gazetach przez F. S.

muchowskiego. 7) Birże; rzut oka przyszłość miasta, zam- 
I s r1 or<̂ yna(‘ji- Skreślił Eustaczy Tyszkiewicz. St. Peters. 
w 9 roku, przez 'wj. Wójcickiego. W iktorja Regina. Ze 

pomnieć narzeczonej przez J. Zacharjasiewicza j 869 roku 
£ *ez S. K. Kłosy i kwiaty, książka zbiorowa, Kraków 1869 
l86tfZeZ ®zi5dc0 Ekonomiczne przez K. Wzdulskiego
g 9 r. Do Redakcji Bibljoteki W arszawskiej, przez P io tra  
5, Ryńskiego 8)Przegląd teatralny. Przyjaciel kobiet. Ko- 
^  flja w 5-ciu aktach A. Dumasa syna, przez Nemo. 9) 
^auom ości bieżące i rozmaitości. Od Redakcji Bibljoteki 
^ “rszawskiej. jyJ Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc

O SOBORZE
Modlitwy i objaśnienia do zyskania najobszerniejszych i a a i i  
odpustowych: Kop. 7>/2- Po księgarniach i Autora Ks. 
Ulaneckiego, ulica Wiejska, Nr 5. Młodzian seraficzny 

S ty  Stanisław Kostka. Kop. )o.
_________________ (2—6) —8872—

Die InteressanteatenEhescheidungsprozease der 
alteren nnd neueren Z eit Pod tym tytułem wychodzi 
obecnie dzieło nadzwyczaj interesującej treści, różniące się 
tern od kilku dotąd w różnych czasach i językach wyda
nych Bibliotek Kryminalnych, źe zawiera wyłącznie ty lko  
opisy nąjinteresowniejszych processów  rozw odo
wych. Dzieło to wychodzi zeszytami po kop i 2 */2.

Prenum eratę przyjmuje Księgarnia i skład nut muzycznych 
P erdynada Hosick, pizy ulicy Senatorskiej Nr 4 9 6 .

(3 — 3) —8247 —

MTOM IM
P O W IE ŚĆ :

Nakładem Redakcji „Przeglądu Tygodniowego" wy
ra- p  c' zeszyt P o m o c y  W łasnej serji Ii-ej i zawie- 
Roh Lesseps, Seiaway, Grzegorz Egestorff, Alfred Krup, 
Be *** Krassi * Ska Hipolit Cegielsai; Formy społecz- 
con'i' ? 0' pomocy; Wolnol*(5 ‘ wytrwałość; Pestallozzi, Schol- 

Stefan Girard, Mendelsohn, Rousseau, Muller, Bouckle 
tan* - * Balzac, Grottefend, Seydelmann, Dawidshon, Pa- 
— Bremel ,  Wolff, Samouctwo. Cena kop. 2 0 .

Nakładem Jana Jaworskiego,
WYSZEDŁ

KALENDARZ R O D Z I M Y
na rok 1870,

V pod redakcją Adama Wiślickiego
j  Jś go można po kop. 15 za egzemplarz w drukarni 
ora * <’aw° rskiego, ulica Krakowskie Przedmieście, Nr 415, 
śmi* We v szystkich księgarniach i Składach Materjałów Pi

an y ch , w Warszawie i na prowincji.
U —10) —8,317—

przekład z francuzkiego Felicjana Faleńskiego, 
w 4-ch tomach.

(Ceiia rub. sr. 3).
Wyszła nakładem Księgarni i Składu Nut Muzycznych Ml. 
chała Cłltteksbersa, w W arszawie, przy ulicy K ra- 
kowskie-Przedmieście, w domu W. Grodzickiego, N r 7 (4 i i ) .

(5—6 ) ___________  — 7,660)

„ S e n  o d r o d z e n i a /1
przez

BOGUMIŁA ASPISA,
Warszawa. 1869.

Skład główny w Księgarni Gebethnera i Wolffa, 
do nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie i na 
prowincji, po Kop. 4 5 .  (e—1 0 ) —8 1 0 6 —

i
, f s'?Sarni i Składzie Nut Muzycznych Michała dltcksberg-a. przy ulicy Kra- 

s'S rZe^m^ C-e’ ^0m W-g° Grodzickiego, Nr 7 (411), z których pierwsze dwie składa- 
z przeszło tysiąca dzieł każda, a powiększane są ciągle wychodzącemi nowościami.

bonament miesięczny dzieł p o lsk ich ..................................................wynosi kop. 60.
” » ,, polskich i francuzkich . , . „ 7 5

x ” ” „ polskich, francuzkich i angielskich „ Rg. \
jj. a depozyt składa się rs. 3. Osoby składające depozytu rs. 6 , za opłatą rs 1  

’ otrzymają każdorazowie 1 0  tomów.
Katalogi dzieł w czytelni znajdujących się, wydają się bezpłatnie.

miesięcz-

*7 • i x  J J ł- J  V? J  J v t
lapisujący się na rok cały płaci tylko za 1 0  miesięcy. (8 — 6 ) — 7,658—



Podaje  się  do wiadomości " powszechnej, ż e  w d n ia  l a
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■obów szmu-
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a a  * io iu ł&
wnsdił ^ P o r M :  flolliwistBwWk sztuk  ióBo: śM ukjid id ''k o p ie jk i 
'  srebrem  j e d a f j a  dw ddaittfela ' tH y W m f t t f i

2 . Szpurków  oranżowych' dó rewolwerów sztuk . 1(14.0,. .sztn- 
-k a o d -k o p ie je k  Tu-ebreurffwudziestu i pięćdziesiąt setnych.
i » I ? ę i l * e ^ 6g im b ia i6 n e » 4 S ^ 8^ l i t o i | 3 ^ S W A i E 3P,

sgŁi^a«di(kop; srebrem  trzyftwstn ^ź fd ry
ó & t& rm M i i 11 B‘ ,i
. a b$a R §kaM c?ek zamszowyehi pa r ir;60 , park  ,oil kop. sreb. 
..ąąęąć dziesięciu d z iaw ięc iu i siedindziesTęciu setnych.
-  o JŚ « & a p n k  W  i a l w i ł i M b ^ t ł a ^ b g y f e i f t i S ł i  o to ; z % 6 rv fth  
2 io  z sr&krnąofifceraktićpćtląy U ś ib  Sztuk z pę tla  órahzdw ej 
ts ś ^ y *  sz tu k a  w ł ifcop. MP'flflaWKdaiWfS^dA ośmiu i c z te r
dziestu  setnyohi ta n u  x*m  ,» “ *uW il?« .u ttW T

6. P ę tlic  zvgatonu srebrnegof ku tego , szerokości pó ł w er
szk a  z obłożeniem  t  akim ź e gid o r > e m ■ sa e rn k r. ś i  y i  w erszka 

Ho kołnierz  • ■ - - -
jednego ko

7. Sznuri 
od kop. sr.

8. Sznurka o ran żą  
szyn od kop sr. cz

9 . Galonu s r i "

r - . , i  . ’ . -
tuzin od kop. srebr.fe fte fe  drnciannych tuzinów  108, 

isdw óch  i'te&erdzftisci sz^g> siibyeb .
, 8,. R ękaw ic suk  kurnych par 470, p a ra  o d k o p . sr. dwudzie

stu  sześciu i dwadzieścia .cz te ry  se*— L 
». G u z ik ó /Ą % r ^ fc h e4 ,z i3 4 ’ j  

tó_ewęęcitiu| f iB « ra iq  * ^  • » * * £ * !  
oqu
wę,
-n*- wętfe 
nkpisame 

.m ź p ia t
p iszą ja k i odstępu ją  p rocen t odl

M ający '/pp&sto' w t ó r ; uIM eganła1' 5̂  o“ taltówą 
Yg, o m eg ą  złożyć w czasie 1 m iejscu wyżer oznaczeni?1' 
w r e t f e  mccG P re z y d en t#  M iasta^ Ani^cŁWku.sWa viai/inracUb

puszcz
d powyżej

dó nr’

m l

d | c

u S ’

m m t s r a

p ara  od rs .

iw 8, arszyn 
iu! setnych. 

j 6 ,  werszków 12 , a r- 
se tn ich .

sięciu  siedm iu i c z t e r ^ j ^ ^ c * .  w
12. Galonu złotego arszynów  22 , w erszków  5 , a rszyn  od 

kop. sr. sześćd z iefi|f iu T i# |d ą* aaf« ..« * * -J  J  f
13. Basonu czyn żó łte j taśm y z czarną w pośrodku  n itk ą  

8Hł*flkdści.4>ł2 *W  W erszka; Hrjzyi'iijw 93; w erszków  Vi u *  
szyndodikop.,;sr, sześciu  i p fe tbasfd^e tnychV  ■ v ,  , 1 '„ ..'i
,<H*>Ra*feiiu szylł* W » S -  i z M f  l i z ł t o b k ć i  \  wsesąka, a r  

szynów iu « j, .Werszków 8, arszyn od kop, _sr, trzech  i dwa- 
dg ioćoia o śm -sotnych: - ’ ’ t->

15' i M f t r ^ f i d f l d k f t f l e ń M k ą m t .
iroupsci-q  Z ris ]  w erszka, arszynów 91 , w orszkow 4,, „a i,„„ „.. warci . . ,Ł .

k ą  szero 
arszyn od kop.

16. Basonu w erszka ar

r f f t ó g r
n y ch ,     _.....

18. H a ftek  druciannych . 
sr. dwóch i czterdzieści sze

19. Guzików większych 
m iasta  tuzinów  31681/, 
nas

f ó y t u ł j ł . r ^ l t ó p

a & łS ?  lferoe

i f  . ą  do flip u a fuej. h ey tu rji po d an y ch ^  ^
.N adto do deklamacji w in ien  być dołączony kwit K»33/  

Głównej Ekonom icznej. M iasta  W arszaw y n a  złożone w tej
że wadjum w ilpici rS| 530 i pa  kosz ta  ogłoszenia rs. 15, W** 
tfeńjehtrzyjnującem u, się przy licy tag i na tychm iast zwróco- 

. ~ h iu i-m obol iu fein  opiisU (6 ś ‘ 
Blizsze w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji “  

. nrzpirzpnm  y  .Wydziale,. A dm inistracyjnym  każdodziennie 
Ś W i  ta n  ' i i i ! i  ( t  . »  . < - *  ■<->'

W  fckutek ogłuszenia z d m ą . . . . . .  podaję niniejszą ^  
luaraęję, iż po,dęjm uj| się  dostawy n a  rok 1870 wyrobów 
szmjiklferskich, ręijaw iczniczych i t. p , (wyniSać 
wo dostaw ę z cenami z ogłoszenia) i odśtępn ję  od '4 * f  
wych cen procentów  NN., (wypisać literam i),i ipoddają® ».? 
wszelkim OjmwiązkGmj i zastrzeżeniom  w w arunkach W f! 
tęć^jnyćh zamieszczonym. ,,,, a  d > ■

T  !J' *?* *ło ^ n® w R assio Głównej Ekonom icznej wadj«® 
w ilości rs. 530  i ;na .koszta ogłoszenia rs . 15, przy niniei' 

sżem załączam . ’ t ft
S ta łe  moje zam ieszkanie w NN., pisałem  dnia  NN.

. f Podpi3ap wy^aćnie im ie i nazw isko).
. i -Il^ri o. Rmegjdenta, wuochoH. i /.sb-.s «  I I I  

Jenęra lnego  Sztąbu  Jenera ł-M ajo r,! W  i t k o w s k i  
R aczeln ik  K ancellasji, Z d z i t o w l e c k i .

~ ^  —  (D .W .)*..IG łsa l . 0 i x r t . 8 ł ' i i < w  t  b S o i i i —

; R a d a  S z c z e g ó ł o w a  O p i e k u i c z a T

- —
p o d a je jd p  j ł f 5 l i i ? i i W t f c a U i l i ^ Ł  'iiisto*
P»d.a A u. o godzinie 4ej z p y łądp ia , odbędzie się w kancei-
la rji S zp ita la  S go B azarża , " Kcyt
czętaWa
od nljniwszej t! Ctrl a r a l i i  
obecnymi k o n k u re n ta m r 
zarza  węgla w l f e l i s  * 
cyiisodojiprzek e ia tf'G 'f % (i 
cznia 18-Ji . poku.ć'^3 
je  się. Sóp,! 6?t ff pół)
je k  p i®ć- -  (01- * )

Pragnący:Zatem  podjąć się tego p rzedsięb ierstw a, mog% 
codziennie w dni powszednie m ieizY  aodzina 9 ft IO ranO 1

iny p rzetarg  między 
w ę; d!a Szpi;ta ia  STg° £a-
I7vm rrdtnnkn OjkpU)

bi.i
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f i ł t  <8 cpTWW'mjMIf''
g.4Jy nku , okoł.i k o f
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ił}; a ł ća  furm ankę oddzieln ie pnitau iw o iq  w  u*uiwinc7D... j k k

(ft 1
kppi«t

  j; j ,  —o ' r   oł .v 3, 1m-o
dni powszednie m ię Izy godziną 9 a 12 rano 
’ nia,.M głM Ć '*te dqj,K ąncellarji Szpitalnej przy 

?r  3 l i  b liższe w arunki dosta*

ir.fiłiłfeUU tfiia ego a rs  z

dsiaw iane im 'b ę d ą . 
ca 
kre

ńia p
piekun Prezydując

. u t u l a  E w a n g e l i c k i e g o  w  W a r s z a w i e

i ' l W B h f t i W  J S f
' S S W a f f i
iluytssijal ia.’S b iM 1 p r^ć i

3. G. 
kop. sr:

ciu s ie ę fe tu iiae ttP fd a ieM lśb i^ ć h '.
ś ć f f i ^ 80- n a u a 8% w łł ;^ * z-. 8. wersz. -2, a rszyn  od8 r * N S ^ 6 ^ / l t . W i ; X  • • J  J K a S T rr . 'f - y r —  w o * o * .  m ’s s v u c x r  l a K O  v u ;

GabSm sr .i- je d n a  i p ięćdziesiąt setnych. 'Mięsk
pół, a rszyn  od I od” 6? ,  *V-k i -a rs ‘ i. l5 r P®rszków- 6 . j : icu.. cb,U.
P 5’. Taśm y żółte?' /  ,!
koprM i^ie& ifai i l d d ® a « | ^ g a ^ ł:? ‘ od-

6, H alsztuków  z sukna c z a r n i  i ■ 
s r . trzy n a stu  i dziew ięćdziesiąt

« w r. i*i /  *\ r»\ * *

. -»• , A IT--jv is - n y j  u I Ł% liłWaffg
g0, w c iąg fly ftM o tN rw tK i,! \6 y m a a e p it i  i ^ w & (ti  
jak o  t o :  •  . - j j  1

!.;ii.'.»Mi|8k ^ólbwegA;'iiftelęeego, w ieprzowego, słoniny i szmal-
■!C T r-iW flR ,lfjyyMłfyę[i mąjti i bułebęt m leka, masłK, ^ a sz y

- 8 5 0 , i ( 9 — S> . ' / uujh '

i fW/i1! 1 / i o b ś w i ą f a o y  : jbktl Hl»żyć
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i te f fo ż -W u tfWq^ ^  ’ Przy ulicy foemc-lipkitt pad 
W arszaw a, d. e ( ls /.P a lq z iR ffiik a  M aga

Opiekun Prezydiiiący, L u d w i k  S p i e s *  
Nadzorca Szpitala, A . © *«ifl% !ii 

(3 — 3) —8107—(§&•

l i 

l i i  -
iłSis M  ™  ,| wiek lego w Łyszkowicach,

i
ikotó

w Kancellarji Wójta

% s K 'J h i l i  d d S  l 9 (23 -4 ;
pilrnnt‘n j A d a n. i a <» a trn ^fiipztw.-m &

■\,' * !r>t u jl h.-

, . ^ P i t a l a  S tarozakonnych  w  W a rs z a w te  ;
■Sgpo*ej P ° w a z e c h n e j  w ia d o m o śc^ /źe  w d ń iacM ^ fc , 

- t ó f  7 ',eri lika> ,9- io  i u  I ^ & M l a )  Ł * .  o l & ź :
? d b e d a ,a ie  ws W a n c e lla m  3 i pi ta lą  S teru*  

g łó iaW E Ć ytab jń  in  m inuh, n a  ró ż a e  dostaw y  i

1
zai

a i> ^ f '^ - erstwa t**a teS°ż mianowicie :«P> i l* q

¥
zim

i:;jącego Księztw.-m Lożfjeftim, 
a Kollegialny, S teffa i»«yw lća^ę- kj/ x  
ekretarz, l i z i e r ż u n o w t t i t l .  \ J i  {!■?.. 
1—3) —8 4 8 ^ 1 p D > J iy / f . . .

S z c z e g ó ł o w a  O p ie k ]p .c z ó »  li0lL  ®
Jboeia.s^ii-j' -? _ _  . ■ 'CL- ,j • ,— , A D A M A  C H O D U B S K I E G O ,  / s v. f  PA1VXA C i

ze na z(asadBi| upo 
' ‘'e jżąJiA ssy

LUBSKIEGO , zga
azujeniu Wgo Szlennera, Sędziw i 

” ja  17 (29) Października r.

goż ząkłąijuj w ciągu roku 1870,

ch^ d o s ta w ę  
«, mleka ki

’W dniu %& Października (9 Listopad*):

*“  "U'"Ł " ’ róż!V!go w * ka

fissaj 
sprzedane hę 
Ar&ki,VGćSy, Mible’
miota, w domu pod N r 1752, przy ulię^cn PjQw 
Książęcej,i w" dniu 27 Października (8 Listopada), V następy),* ~ ■ " "" '***•* - - “* tkldlitS LX’i L»Ł "m Ł' aa AiKnvill|« »\ Iz "bvaM-.

(ą przez publicąną licytację, Wina rozmajte 
leble',s Rygały śMfepówe i tym poaóM o

8? i gro-_ chleba i bul 
krowiego i m a t.— 

w £ \, Widmu 2^ Października ( 1 0  L istopada': 
t n ^ ^ osta? S laięsa wolowego j  ęjelęciny,. wszelkiego- Ra».. : 
słomy Ẑ B’ świec łojowych i mydła szarego, oraz !

»  W dniu 30 Paździe^n(^Q ( | i  Listopada):
W® „ , ?taw? Pasków ruptu/owyetf, j na uskutecznia, 
bia|p * * k | M ^ r n K l r a l i e j j  tudzież na konserwę

nyćh, r. b., o godzihie 1‘lęj żraua, aż dó ukończenia tako*_„ 
wej, f  to  za gJtuarm ę natychm iast po przybiciu płacić się

W Warszawie* dni* 17 (29) Października 1809 roku. > v >  
S e w e r y n  G h m ie le w s k i ,  Obrońca Sądowy

? naczyń miedzianych, 
m. i*Krunkach licytacyjnych, 
tzpl. slS1 dostawy ,'pdwźląSć. i

uskutecznienie ro- 
i PP-s

o ra z  p yyyśpkodąr, yffi^jpaii n a  
w * -» w » * r ,  powziąsc,(nożna wiadomość! w Kancelląrji 

'®onego Nzpitnia w zwykłych godzinach biurowych,,,

Ś p i e k u ń o z a
^ « w n e g *  [ D o m u  K e b i r o n i e i t f « < ! v b o | j ; i e h  
^p tero ti S tarca#kap*g.jj« 'lł n  w a r s z a w ie .  ^

aj L § d ^ d ó  poi*Z (fehń3j wiaćf mośiii, ż e  d n ia  28  ^ aźd z ie iH  
d jjS f .9 R istopadai) r. b ., o g o tiń n i« f  5ej z p o łu d n M , odbę- 
ro-j?1? w Sali Posiedzeń Glękaęg i (I^mu' SchTSnienfsl’Sta*

W dnia 24 Reździerpiba, (5 J^iatepadą) 1869 roku, 
o gadzinie lO ej'źrańa, ^sjjjżeditńą będziejirzez pn-

m

N r235iA
Dzieluoi

blirzną ^cy
i 2S6ońpW ------------- f - j  , - - - j -  -a7'"8liil«il_Aóllti! nh

..położona. Sprzedaż ta  (!dbedzie się W! Trybiinale Cywiihym ,;a-. 
w Warszawie w W ydziale Isżym, pod Nr 5 4 9  ( przy ńlicy 
Długiej. Wadjum' do licytacji Rs. 800. Licytacja zaćznid się 
od summy Es. 3j78?f Kop. 59, jako częśbi znlSófiegti 
cunku. W arunki przejrzeć można w Kanceilarji Pisarza 
Trybunału Wydzu-łu lgo,,.;pcd Ną 549, nrujz u pódpjsane®  f l  rj 
Patrona, w W arsszawie przy ulicy Długiej pod N r 552/3 
mieszkającego J6 i ife |» !f tB iii» iP e « u b e r* f , Patron.

Ds w K an^i^jjrJLnstytatfiE 'TclkM Knie, wyjąwszy świąt.
' Opiekun PreZj dujący, M  I k u e e b a u m .

(4 pi Ękonom-Sekretarz, U . G r o s s e r .

U r? j e do 1'* 
(, rf®iny Molł 
'h‘ S d n i a l  r. 
^dzie gj0! 

ovtl

O B W I E S Z C Z E N I E .

l 4 b i e * ( w a  ^ o i t i c k i c g ń *
zech 
w, w
0—, 'lu ś S

la ię fu o ś c is ic lc e

nawet zastarzk«L
urza.yżycie pomady. 

X"ł uia rozr.ędząnjią.,..1Cenaabardzu'iiprzx?!tępni!,. % ń jj

I  P1 P IE 8  ELEK TR O -M A G N ETY C ZN Y ' §
ii*. # j » i r e n  leczy I Ł E U j S I M O Ł E Ś C I  o  
I d . l I * V Ż A  , S P A  a A S / l i ®  W  A  N I E  r ja1k.' również G j 
H A i . 4 1 1 1 ,  IS 6 A T A C A E  P I E R S I ,  I

■ liii • * ’;?  £ -
Skład główny w Paryżu na ulicy Śgn Marcina, .225; q j  

w Warszawie w Składach Materjaló® Aptecznych PP: G alu| 
i; Ludwika- S p iesśź^  »■>w W iło t e !l 

>1 —21)

4  w ljiftnrellarji N ®  j- 
P m  dniSj lS Listopada 

pedudaie, odhjw ać j.się , 
p ie rż ś li iiń io  'ii* la t 25 

W arszawą egzystujących, j

- A j t a b  P. Ćłirościćkiegó’.: - 
17

i.fityka Tab;Pbt»r4-< kiikttina daty mieściła' ś i^  T a 1 
>uje.nkwateirowały Wojska, mianowicie.

DfUBU) morawunego krytego dachówką długości 5?

. J ®  k ry te j, dług,, 931]
ńa podr.»ifu\;waiiiu 

s) sza?. 2 0 1/,, wys. 6 V
J "Udowli murowanej krytej dajchówką, dług. 42, szer. 21,

bS  tsiaeSptys Ob . ńd in l^ąw  myińi
.|«wy*ej . wysaonegoltu^ńe nu kslko morgowym 

b ę it lńićjscowości graniczącej z territerjum  Miasta W ar- 
tnogą do urządzenia jakowe-!

.Q00.01 B-
jOPO, jako  rocznej
obowiązanym jest

W aflu  przemysiówego.
M z m W ?  tr ię .ę f .ro m a iy  E s. h  

Pi’Zep- awnej'. aT y , .z ^onkąreotów
1 U 
W;

eczny
. .  . „ a R f i s u a s t ? !

w Biurze Zarządu Księztwa Lo- i

i

S r e ^ - i Z - M i A i R © ! ! ! -
W y b o rn y ch  śfiiew aków , z a le c i  S zanow nym  

A m a to ro m , w H o te lu  L ip sk im , N r 10.

F r y d e r y k  A l i p e n f l
■/. H erzb erg a . .

. ( 3 - 3 )  - 8 , 4 2 5 - e n q j f e .M W s .

I dobrze wychowana i przyzwoita,, » do tego. posiadająca 
[chlubtfe świadectwa, życ^y sobie p r z y ja b ó w ią z e k  w ium ut »p
odpow ^dnira sqbie, zajęęia  D żifćałj,; jĄ koteż) ^dpm em * i81łDp7 **«, „ m %Ą _______—T. T- r j  

en ^•P ,rzystaniem ęmjdo licytacji, złożyć do rak kierujące- . ąlboteż do towarzystwa i wyręczania w domu. Można zastać 
3^Sw% nk Vaarani Rg. 500 gptnwi«̂ « r  1 nd i i -e j do 2 -gtej popołudniu. TJlića Nowogrotlzka, N r 14,

nowy, m ieszkania  N r 
( l - l )

drugie piętro. 
—6539 —(13800)

dni
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fABEYKi TABACZKA
IOMPJAWITZ & C

Niniejszem

©
©

ma honorzawiadnmić S zanow ną P ub liczn o ść , iż  p rz y g o to w a ła  now y g ą tu n e k  C ygar pod nazwą: ©i
prowincji1*0 r* 3 ** 10° Sztuk’ w k tó re  z a o l,a t r z J 'b ' się  ju ż  g łó w n ie jsz e  d y s try b u c je , ta k  w Warszawie jak i na ©

®—  C y g ara  pow yższe  o d zn acz a ją  s ię  p rzy jem nym  z a p a c h e m , d e lik a tn y m  sm a k ie m  i lek k im  p a le n ie m  i  d la  tesro ©

najw y m ag alm ejszy m  znaw com  śm ia ło  ta k o w e  po lec ić  m o ż e . P o le c a  s ię  ró w n ież  g a tu n e k  P a p ie ro só w  p o d  n a z w a ’ A

| . M l I»IECK1E
^  są  ‘p o szu k iw an e! ^  ‘ ° 0 SZtUk’ k tó r (eg ^ 3)b a rd z 0  k ró tk lm  C2aaie j e d n a ł y  so b ie  ro zg ło s  i o b ecn ie  b a rd z o

( i ) © © © © ©  © 0 ® © ©  © © © < £ >

Ż ą d a n ą  j e s t  z a ra z

P R I L R - S ł l i Ż ^ i C R ,  Tysląe sąini hubłcznych Brzeziny,
do ro b ó t d a m sk ic h  i za jęc ia  się g o sp o d a rs tw em  dom ow em , . z o d sta w ą  do s ta c ji  K olei ż e la z n e j, j e s t  do sp rz e d a n ia
k tó r a  u d o w o d n i d o b rem i św iadectw am i z o d b y tą  s łu ż b ą  Ż y czący  n a b y ć  ta k o w ą , zech ce  p rz y b y ć  do  s ta c ji  K o le i że-
w  p o rząd n y ch  dom ach . W ia d o m o ść k a ź d o d z ie n n ie  o ! 0 -ej r a -  lazn e j P e te rsb u rg sk o -W a rsz a w sk ie j S zep ie to w o , a  w E k sp « ’
no. U lica  J a s n a ,  N r  I363e, dom  L u ceń sk ieg o , n a  l-sz e m  dycji P o cz ty , ta m ż e , po w eźm ie  w iadom ość, g d z ie  s ię  o tako-
p ię trz e  od  f ro n tu . ( 1— 3) — 8533 — (13780) wą um ów ić  m ożna. ( 2 - 5 ) _ 8 4 5 3  — , 13064 )

— 8 ,2 4 1 — (13,346)

W

i WYROBÓW ZŁOTYCH
I J U H U  fflmi m

. .  1 . i 11 j
p rz y  ro g u  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , N r  4 5 7 , 

w d om u  W -g o  Ł y sak o w sk ieg o , w p ro st k o lum ny  
Z ygm unta .

P o leca  w ie lk i w y b ó r z ło te j  B iż u te r ji , j a k o  to : n a 
d e r  o z d o b n e  B ran so le ty , B ro sz e  i K o lczyk i 
d z iś  ta k  m odne, z w iszącem i ła ń c u sz k a m i i p e łn e  
fa n ta z ji , g u sto w n e  i o k a z a łe  M e d a ljo n y  d am sk ie  
P ie rśc io n k i an g ie lsk ie g o  fa so n u , sz e ro k ie  o to czo n e  
d ro g ie m i,k a m ie n ia m i, L a p c u sz k i t a k  d am sk ie  ja k o  
rnęzk ie , b a rd z o  ta n ie  K o lczy czk i d z i c inne. W y ro b y  
k o ra lo w e  i w ogóle  to  w szystko , co w z a k re s  ju b i-  
le rs tw a  w łączonem  być m oże. »

W sze lk ie  o b s ta ln n lu  ta k  w yrobów  z ło ty c h , ja k o  i 
b ry lan to w y ch , z c a łą s ta ra n n o ś c ią  w yk o ń cza’ przyj 
m u je  n a p ra w y  ty c h ż e , o ra z  w ym ien ia s ta rą  b iż u te r ię  
w edle w a rto śc i z ło ta , w z a m ia n  n a  now e w yroby. 

O — 6!   — 8,5 1 7 — (13,781)

m a n o m e t r y
SCHAEFFERA et BUDENBERGA 

3 cale średnicy rs. 11 ) ,
A  i  n  1 /  od  1 do 20

y y  y y  j j  k o p .  5 0 /  a tm o sfe r  
6 „  „  „ 14  ) za sztukę.
Vacuumetry 6 cali średnicy 14 rs. 
Kupującym naraz 12 sztuk, odstępuje 
się rabat. Szkła i krążki do wodowska- 
zów, krany do manometrów.

KRAPT et &UKSZ,
u lic a  D łu g a  586B .

— 3 — 0 ) — 7696 — (5818)

!
©

1
$

£

I
|
P
%

I

P A U T S łA - S Ł U Ż j% C A , p o s ia d a ją c a  c h lu b n e  św iadectw ą 
zn acz n ie jszy ch  dom ów , u m ie ją c a  czesać , fryzow ać i k ra -  
w iecczyznę p o d łu g  ż u rn a ló w , p o sz u k u je  o bow iązku ; m oże 
te ż  p rzy jąć  z a rz ą d  d om u W iadom ość p rz y  u licy  Sto J e rs k ie j ,  
■Nr n a  b ra m ie  5, w p ro st F a b ry k i  L ip p o p a , d aw nie jsze j E w an - 
Ba> 5* 1 szem  p ię trz e  w oficyn ie , m ie sz k a n ia  N r  31, u  w do- 
wy W ’ Z ie liń sk ie j.______________ (1— 1) - 8 5 2 5 - ( l S 7 7 8 )

. . . . Młody Człowiek
S tu d e n t ' U n iw e r s y te tó w 2' ^  ktÓ j 7  ukończ/ ł  lub
n i a L e k c ji, m oże r n a w / EnT  T ’- nzdo,.m ony  do  d a w a '  
trz e c h  m a ły c h  Chłopczyków^ w ® 1? 106 - ? °  “ " T
cy  M a rsz a łk o w sk ie j, N r  i , . . ? ^

b - 3 )  — 85 2 8 — (13770)

P rz y  u licy  P odw al i M iodow ej, w p a ła c u  D yzm ańsk ich , 
p o d  N r 7 m ie sz k a n ia , od  d n ia  4go b. m , c o d z ien n ie  od g o 
dzin y  6ej z ra n a , p rz e d a w a n y  b ę d z ie  św ieży

N A B I A Ł ,
to  j e s t :  K L E H O  zbierane i n i e z b i e r a n e  i
Ś M I E T A N K A ,  z a  d o b ro ć  k tó ry c h  z  c a łą  su m ien n o śc ią  
Się p o rę c z a . ( 2 - 3 )  — 8 4 9 7 - ( 1 3 7 14)

PjaEfl9gJl9EJlJEJigŁrHM PRHBPflflRftflPn

dom zleceR
u lic a  S e n a to rsk a , pod  N r  468(4 (20  now y)

M a do  sp rz e d a ż y  M a ją tk i Z ie m sk ie .
P o sz u k u je  w sp ó ln ik a  do z a ło ż e n ia  cuk ro w n i o 1 

w ic rs tę  od je d n e j z  n a jb liż sz y c h  s ta c ji k o le i ż e la 
zn ych .

P o sz u k u je  w sp ó ln ik a  do h u ty  sz k la n n e i z  k a p ita łe m  
r s  10 ,000.

M a do  w y d z ie rżaw ien ia  w o b rę b ie  W a rsz a w y  około  
2 0  d z io s ia ty a  (40  m orgów ) g ru n ta  o rnego .

(3  — 3) —'8 ,374— (13,504)



H E N R Y K A  f i L O C K S O H H  &  C "
* a Krakowskiem-Przedmieśclti, \ r  415, w pałacu JW . Hr. Po

tockiego, wprost kościoła.

K upuje i sprzedaje w sze lk ie  p a p ie ry  p u b liczn e , po k u rs ie  G ie łd y  W a rsz a w sk ie j. P o leca  ta k ż e  sw ój S k ła d  
' - y g a r  p raw d z iw y ch  h aw liń sk ic h , h a m b n rg sk ic h , p e te rsb u rg sk ic h  i ry g sk ic h , m ianow icie  a renom ow ane] fab ry k i 
w undla e t C om p. i in n y ch .

. ł* ° sy  K u p n e  do K I. 4. L o t. l i s - e j ,  są, do  nab y c ia . O sobom  n a  p ro w in c ji zam ieszk a ły m , zap ew n ia  s ię  sz y b 
k ie  i a k u ra tn e  w y p e łn ian ie  ich  z leceń . W  ty m ż e  K a n to rz e  p rz y jm u ją  s ię  o b s ta lu n k i n a  W e e le  K am ien n e i D rz ew o  * t:>Avrnoca —i:____ _m a - i  1  °z G łów nego S k ła d u  W ęg li H e n ry k a  G ld ck so h n .

(3 - 6)

Wiadomość dlaJJWW. iWW. Dam.
T i® ° ^ ® P z y n u  eg zy s tu jąceg o  w dom n N r 643. p rzy  u licy  
W<smV£'e ’ n a d sz ed ł św ieży  tra n s p o r t :  K W IA T Ó W , P IÓ R , 
1 fĄ Z E K , K O R O N E K  p raw dziw ych  i n aś lad o w an y ch , w a- 
^hcieny  i t .  p. nowi śc i m od n y ch . — T a m ż e  p rz y jm u ją  się  

szelkie o b s ta lu n k i h a  s tro je  d a m sk ie  i w y k o ń cza ją  s ta ra ń - 
ei g ustow nie  i po u m ia rk o w an y ch  cen ach

(2 — 3) s  — 8,326 — (13,549)

S u m m a ru b li s re b re m  o k o ł o  1 5 0 0 , na 
p i ’rw szym  n u m e rz e  do m u  dw up ię trow ego , 
p rz y  u licy  p ry n c y p a ln e j w ym urow anego , za - 
h ip o te b o w a n a , j e s t  do o d s tą p ie n ia  b e z  p o 

śred n ic tw a  osób  trzec ich .
ty isd o m c ść  ty lk o  r a n o  d o  g o d z i n y  1 1 -e j  p rzed  W

D f i ł l l  r l __  TT1 ' __  K T _______ O __ XT__________  .  . . .  ___/ ___  _ IP o łudn iem . U lica  N o w y -S w ia t; N r 1255 (nowy 451, 
® tt'8zkan ia  N r  7, w o ficy n ie  p raw ej n a  2gim  p ię trz e .

4) — 3 ,5 0 4 — (13775) ^

^nrrrrrrraimr rrrrrrrnnnnf *

M a n t y l a  b i a ł a  R a  J .  k “ p  75
.P fja  U ę k a w ł c z t e k  g L s s e .................... R a ; _  k o p ; 7 y
fw a b ia m e  p lam  z w szelk iej g a rd e ro b y  R s. — k o p , ! 5 .

(3 — S) — 8,4 2 3 — (13,592)’

ty

-8 4 0 4 — (13426)

KłflDY
DRZEVA OPAIOWEKO

>«

P  l , « * V J I A L S 1 4 I E f i O  daw nie j W . S Z W  A R Z

A n? T rę b a c k ie j, N r  636, p ie rw szy  dom  z a  H o te lem  
8 elskim , c d  f ro n tu , p o leca  po  n a s t ę p u j ą c y c h  

t a n i c h  c e n a c h ;

G A R D E R O B A  M Ę Z K A .
P ara  S p o d n i  do p r a n ia   ........ ................... ko p . 45 .
* ^ * » n ! * e l k a  do  p r a n i a — ...................................ko p . 25.
i ,* * * ®  n ie  p r u ją c ....................................................... k o p  75.
j ; * n » a k  n ic  p r u ją c ................................................ ko p . 60.

r * h  n ie  p r u ją c ....................................................... k o p . 60.

, G A R D E R O B A  D A M SK A ;
1 k f c n i a  je d w a b n a  n ie  p r u ją c   R s  —  kop . 90.

), w e łn ia n a  n ie  p r u ją c ..................R s. — kop. 75.
i j ^ l t o  d a m sk ie  n ie  p r u ją c .................. R s . —  kop. 60.
» * « 1  fra n c u z k i n ie  p r u ją c ....................  R s. i  k o p , 20.
» « » I o p »  a tła so w a  n ie  p r u ją c    R s. 1 k o p . —
* * « f t a n  a tła so w y  i k a f ta n  s y b e r . .  R s. — k o p  5 0 .
M* » I  n ie m ie c k i. —

S k ła d  D rzew a  opałow ego  w k lo cach  w tem  sam em  m ie j
scu , gdz ie  od la t  b liz k o  2 0 -s tu  e g zy s tu je , n a  .p la c u  n a  s a 
m ym  do le  T a m k i n a d  W is łą , po  p raw ej s tro n ie  m ięd zy  w a 
łe m  o ch ro n n y m  i dom am i od  rogu  T a m k i i S o lca , Nr 2970 
do  Nr 2964 ro zc iąg a jący m  się , z k a n to re m  sp rz e d a ż y  w m iesz
k a n iu  w łaśc ic ie la , o b o k  m ag azy n u , w dom u W żn ej B ru c k , 
N r  297o o d  u licy  S o lec  i S k ła d  d rz e w a  opałow ego  w s ą ż 
n ia c h  m ięk k ich  i tw a rd y c h , p rz y  Z je zd z ie  N r  2624, w p ro st 
now ych  ła z ie n e k  W go Z d an o w icza , z a le c a ją  się  zn aez n em i 
z a p a sa m i d rzew a  w g a tu n k a c h  w y borow ych  z ry c h łą  o d s ta 
w ą po ce n ie  zn iżo n e j, k tó r a  co  do d rz e w a  klocow ego je s t  
w zg lędną do g a tu n k u  onego; co zaś  do są ż n i, tak o w e  sp rz e 
d a ją  s ię  z d o s ta w ą  po cen a c h  n a s tę p u ją c y c h :

' 1) S ą ż e ń  trz y -ło k c io w y  k u b ic z n y
d rzew a  sosn o w eg o .........................  R s. 9 K o p . —

2) S ą ż e ń  tr z y  łok c io w y  k u b iczn y
d rz e w a  b rzo zo w eg o   Rs. 11 K o p . —

3) lu część  są ż n ia  d rzew a  so sn o 
w ego rą b a n e g o  i d ro b n o  p o ła 
p a n e g o ..................• •    R s. 2 K op. 40.

4) ’/< część  są ż n ia  d rz e w a  o lsz o 
w ego lu b  b rzozow ego  rą b a n e g o
i d ro b n o  p o ła p a n e g o ..................  R s . 3 g 0 p.___

13 — 3) — 8 1 1 9 — (11623)

p i i s  z ~ i n
N ied źw iad k am i p o d b ity , c z a rn e m  su k n e m  p o k ry ty , z ło ż o n y  
a o s ta ł  do sp rz e d a n ia  w S k le p ie  R o z m a ity śc i i L o te r j i  P a n i 
F a le n c k ie j, w Ormacbu T o w a rz y s tw a  D o b roczyn  n cśc i, z a  ce
nę b a rd z o  przystępną. ( ] — ) — 8 5 S2 — ( 137^ I)



Cette EAL est lagpule qui, s'emplomnt pour, pus les sains Ae. in. ttte. I  
nen^e '~hes j p g ^ f f e w  fml auxctmmk M  Umrbe HeWs nuances g

\« 4  j y  l  r w  a a r  t I  -  *  u  «40 O ftiiM  If fladjff—Chez l f B \  K Y  et C°, 151, rue Montmartre. *  
Depit pour la vente en gros et en detail, a Varsovie chez Mr Śniecbowwjl

i q w ']%f p i  JM-1
U tobeoi iaotifw ' 3

L w  zrifciii*. rimuJ flfraifcfna vw M tl oWlftMW » j » b s n q «  > 9 iDł ® a  g  V-, Powołując się na powyższe, ogłoszenie, mam 'honor zawiadomi^,*
Publiczność, że doświadczyłem nk wielu C

a Pa u de Cy there jest skutecznie działającą, zmieniaiac howiein',\io- S 
I ^stopniowo, przyprowadza je najdalej po lo  dhiacO 'e naturalne- 1  
ł go ciemnego lub czarndeir.Joloru. P ro tem  jest nader praktyczną^ ! 1 

w użyciu gdyż ZMfk się mą włosy po prostu, jak to wiele osób in- %. 
nemi wodami codziennie zwykło czynić, na ciele lub bieliźnie ża- Ł  

uje pozostawia. Stosunkowe do innych ZnanVeh W 
pdotąd- farb do włosów, ceną Eąu.dą Cythęęe ;jest; bąrc^o .mrzysteph m1 
gną, albowiem sprow£®i4fizy tę Wddę .wimkczbej bpkrtj^poprife- ff 

taję na procencie, jaki mi fabryka PP. Henry et Ćomp, odstępuje i £  
sprzedaję takową p o  i ę j ż ó ^ a m e j  c e n i e  c o  w  J P a r y ż n .  1  

z doliczeniem tylko kosztu cła. , . . ’ii .

r  ■ , 'i ssiegiowskl I
[I lH f»  Kilwo-Senatorska Sfr 497 (8) plar Tratrnliiy &
| •S"  15 ■ — 6 8 6 9 - ( 9 1 8 4 )  *

W  M S  l i .  J U l i  J J  . 1  I l i - A i - H A A I A I - P

I I I  I I I j I
Ćelte EAU est la

on

• ilMDfl
ie t,AU est la seule qui 
W vtos ipelSutesm
§ M I  fet nĘi

J M I
aux

t Potrzebna jespitó wieś do Gul)rrnjiiPodohki^,'

o s 0 l i , : a
doświadczę na,,jdo Zarzidu jiłomu irois'tteiiia GÓBbódar- 
stwa kobie^ggf- Wiadomość 'przjl.ulicyiiiSBej, NrSaŁ3B.

(2 - 3 ) ' — 8 4 5 5  —( 13 6 65 )
 tsv'in ■*. rii"-.,' i-., 1'—... ~1;

PRAWDZIWA WODA
. '  w y n a lazk u  u ,mu
Pana Łessiieur n  Paryżu.

SIROP i PASTA Pana BLATU
Śr«/dok;ten bardów przyjemnego ’ smaku, prz*-pisywany.i>4 w 

Lit ao-stu z pomyślnym skutki ero jirzez'liaiznak'.-.iriitssycK y 
lek -^y w:--?atyMk 5(SC'/y i i lr iy l l ,k 'ry p y , k a s z le ,  k o -  . 

s ła b o ś c i  k a t a r y , ' z a p a le n ie 1 -
jak również S ia n a  1 u  n r y a o n e s u  1 p t*  

c li e r*  a. (attsi.
S l^a^  k ł^ W łu ^ S k n i i  I Ś i iy l j  topfeefeałzk 4  Ćaftytu) ^lfeas 

du M arche St Honore^J7; Wawzawie:. w składach matOf
rjałów apteczij^h pp.

(1 4 - 16)

33 n n

Jest niezawodnym dmdRiem na spędżepik p iegów  i  l i -  
szai, zapobiega zm arszczkom  i przywraca skórze prze
zroczystość i delikatność młodzieńczą Wszy stkie te 
zalety rozpowszechniły jej użycią, tak w Paryżu f  jak' na 
Wschodzie,rw;B,pmupji szczpgplqigj.,. .  , (W ,,.' ’

S k ła d  g łó w n y  w  P a ry ź ą  u  P a n a  G . is te l l ie r ,  f a b r y k a n ta  
p e r fu m , 47^ . . r a e  .d e ,.Ja  C fidu sśó a  d ’A a t ia ; .  w  W a rs z a w ie  
w  h a n d lu  p e r f u m F a n t f  P o h ó re c M e g o . , ,  , ,

( 13 - 48 ) , "  1

w® ShłndlH rńżayeli £,» lec Stearyne- 
uyelii i Jlydel Hmłt touyeh

Maść doktó 
^Themoroidów 
żu. K U R ^ęjA  

. Skład,, s?
(20^ 104)

PIGUŁKI SC9RDIBM,

Warszawif

łoi

A . M A t D O R S K l E G Oa

L c b c l , antota monogra- 
’Bchiouier, jNr 14 ar Pasff g®k

IJkKlROm^W. A 5®
A b o if
— (JSfl

muier, jNr 14 5W 
„..LNAłHEIk&ROIÛ W. 

arszawie ,y.A..F, GALLE. im .
•550«i—1»642.)

W paJacii. X  - W.. .St. ■ Hr, -PGtockie^; 
Krak-^Przedm./ Xr''4;5. /  r >

N a d e s z ły  w p r o s t W j g ^ i a ^  z n s n ą s z B iZ ^ e j d o b ro c i

c \l*oilo-1 4 erzeii i » l t t {
.. JfJly dło © licecj'iiowe Wageńnlaim. -z

S jiE z e d s j^  s io  z K lirę o z e n ie B r to ż s k in o S ę i p o ć h o d ż e ń i l  g  
o A|ióIlo Herzea po Uop. 38. : . f-

Uydtopśhop 8 0
T a r o ż e ^ ig  z n a jd u ją c  A s s e ir ty m ^ ś t  W S d  K d ió ń ik lć k ,  

w y r o b y , s « b z o tk s fś k i e- -i- g r z e b ie n ie ;  • - M a te r ja ły  
ś m ię p n e ;-ż fe p a łk t B in k o w s k ie g o , - P o la k a  I  sżWCyz 
o ę t »  K a h W r  L o b ś ś ji-K la s s y C z A e frK ł% P .s P 8K3,,< ł^

.6 fl.trfij — ,aM a*» • e h i tsk)''



« »  A M IE T IB

tśW
śl}oq

W  Śkhdzią,

(83T £Ij-

ź a^B o T m fi1011*0^ 31 s ° k ie n  d w u sk rzy d ło w a  a

paś<iv- ® ^ 8 z  ro - t c r a c e m  j&nne Ż M g .yyyni d o -skórą ^ ‘̂ f̂ ĥ fô r̂awisiwą,MUai'8'ŁI. BU « in t,» , -w I P t L * ,  _ , .  - . . ,
W -W . 15; —  sk ó rą  k ry te
w icd eń a ti ?  m ah on iow a ż F r s .  6; K rz e se łk a
Owalw.^! i!!?*? a8a *K,i rS 1 'W P: 25i ’ dwa S to lik
50 W tnah®m ow e’ P® r »!,4 ; S to lik  do k a r t  i s  - k o p .  
d /ń r f f h  a  noeB a « & & “ *>** w b ar-

m s n r z p t ^ m a rz g d o ^ e j  r o h o t l ;  ;nadtj>

z  wdBiTelriym gł&wnyhl W c h o d e m . '^  
ra 'W & d o j n o ś ć  n a  m ie jscu , u lic a  S -to - 

hT T , ’ Is r  26 ’ "Tń-óst K ras iń sk ieg o  o g rodu

.fń-M Tins: ‘
u  p a n a

k;ł « 2 SS> T S f e s a r
! i  S ł o ł ,  m a h o n io w e ,  n a  r o lk a c h ,  m a te r y ą  

e t n ia n a  n o F r y t ^  U lic a  T w a r d m  N r  15,
G F M M -( 13650)

W Zakładzie, stolarskim,
p r z y 'u l i c y  Ż ó  r a  w i : , k j n d .„K iu ,l & -a .i - l -n o w y -to ‘ ,

% -ł(ten e  M e M t ó
ń '°» e , orzechow e:

f  ó ż k », T u p e ty ,  
,wy p la ta e o  i ( i

•ifer*)

Ą !e k sa « d r« , 
faiałfw-A

-  t  > S!ł  takżeis , K r i o e n s ^  S t o ł y ,  K r z e -  
m e fc le . S ą -^ th k ż e  g a r n i t u r y  u ż y w a n e  p o  

m  Jbetwaraawlczi 5 '■■

S k ła d 'K o r te p ja n ó w  i P ia n in  
-Z ag ran iczn y ch  L - J f i r & n J i l a

y * '  s s t ó f  f S f i f c
?^»*M »W D ą PtibłiĆZiwńĆPort l*i8®*S(>w“?  P B W i M ^ ,  że ‘.n a d ^ e ^  ^ n a c a u f  tran s  

l i e z n ^ ? ^  *** n w W  1 1 ' f r t n l i l  z ńajpierw szych Ź agra
mm S e ^ rS i F ° f ^ ti:C  z ' syste-.;u |
w c e n i?  f  o  g0 ^ ^ e y a ,  z p o d w ó jn e ip ir,.JB latam ii.>  #
* ^ k ta n k U  o zdob40 IGf,jany z M e c h a n ik ą  W ied e ń sk ą  “

.. E - r , - _ L - r ............  P ) l i
l>r*,y"nlicy N ow y-S w iat, J j r  58 h o w y i ja p s A  

są d a lsp rz e d & n ia  l ) t v a  C i a r n i t u r y  o r z e c h o w e ,  mi*-
ło  używane,- za  niżWą denfe.—  T a m ż e  s ą  in n e  M E B L E  ó ży -

T - y w w
.  Z  .pow odu  w viazdu  ssprjedw jp się  >«•>

fefejltówa
n o w eg o  fasonu , b a rd z o  m ało  u ż y w a n a , s j f e  

E p P A  B ybirskiem i lisam i p ftdb ita  z  k o łn ie r z e m ^  k am ien 
nych  tu tn ak ó w , ćzh fn y th  je d f e b a y m  ry p sem  p o k ry ta , J V y jf o  
R A  z  k a iń ie n n y lh  tufea-ków , S Ż A Ł  fc h n c u z k i,. Ó K R M J ®  
a k sa m itn e , S E R W E T A  dyw apow a, L O R N E T K A ' t^ k o ś ć  'uł)w 
litow ą Oprawna', W Szystkie* t e  rzeftzy, b a rd z o  m a ło  używ & nte 
U lica  N ow y-Ś w iat, N r  1294 (?ą  nowy) m (eszk ą n j Wf c.  
dż ieć  th o ż n a 'd d  godziny6 2" do 5 ' pij p o łu d n iu . A ,, »

U4—6) .■■ ; : ., —%23p—M3,q52)ift W
W e JV to re fe jio  go d z in ie  1 o e j w ieczorehU  

l4 q if tjp g a  »bi!ijhi, z d o m n ^p rzy  u łięy  T w s^ *  
—  ... dej,.!Ńę«a,o.99^ w y M e g łi« k W il m aSci kas^ś*

J T  - .,ta n o w a te jj .«  ia tom ająży ieE ask zW y  Z h a l a ^  
ra c z y  takow ego  o d e s ła ć  p o d  p o w y ż sż y 'n iim e r)  za  nagro^* 

I ł  jak if ij sam, b ędzjp. ż ą d a ć ,  ̂ l l  — l)  — 8 5 2 2 ^ - ( l Ś 7 7 ^

K w h y  in ia i d o  w yn ajęc ia  m iesiępzn is 
lu b  k w a rta ln ie , P a r ę  U O V T  do powe 
zu , z l i l b e r j r y  i Z a p r z ę g i e m  p

—  .. - rz ą d n y m , n iech a j d a  w iadom ość., p o d  1
1*^4, i z a  ja k ą  c e n ę ? '  (2 — 3) — 9 4 9 9 — (1970 ^
^ J e s t ' d o  o d s tą p ie n ia  n a n l a t  l-i-żoid - O Z k B R ^ A W J ^ f

m il) od  k o le i T e r e s p o l  
fysrtnjBąił iw ^ ru S il la r i ii , id ^ ^  

m . ■ , > ' , - w - - w  >■ p i l o t y  1 u  P oU lrtm ,
Nr- 10,_ d °  godziny- n e j  z ra n a . lu b  p o ,p o łu d n ie ; odj 4ej -d o b

now e, za^ cenę  I ł s . .  40.
' * n —i f  - • _8486 — (l37Q9)Ti-i o*i>t

G D ¥  E R Sd ..
«K ikani»
P a te n t  z uko ń czo n y ch  S zk ó ł, T  z n f ją ć h  d o b rz e  M u z y k ę?  
m o że  aara? j » n a irź ć  k o rz y s tn e  p o m iesz czen ie  w iedny iu  -  

z a .s » a * C ^ f« y k iS ;t{ » 5iióW'

(3*

ceu ie  oq E s nma z

now ych T ostrum en  t(\yf ,,:
p a lis a n d r ó w

lerw-
B latem

w o n ,  m ś ź

A,?V . . T , 9 f w godzinach,

J 2 * !fi®Kfi8L48)

* o i W

i sprzedania

b* M a o - .  — 1° y n« i i ąo ?wi e j  k o n s t n ł j

, W yjazdu je s t  dp sprzedania

Garnitur Mebli Orzechowych,
ry S?fem P okrytJiCh ,(sk ład e jący  się j^ S K ą ip riy

®°*y-ś»l ♦ MU ? rze8eł 1 Stołn fp t^O llW nA  Pft&M
f te& M SiJSH

' S5 t2 I u

< f # w l S S i i o . .
I M M  « « ? .  ?  K a n a p y ,  * . Ch  F ó t e l i ,  6 0.

(1 — 3j,JPW00{taJ t ^ a s s g ^  mf

wie>3  P°trzebąje do to^arżyktgftf-^go-^
izn 'd iK raw iectw o,#

1 f - - — ̂ ̂ w ujiv)ow« uu ty
ZStwa, 4im ie robić Stroje;-Rofiótki ręcź 

może być i Sklepową.— - rr—  ■-.,■•■ <-.1 i i ,  JELl-------- —53------- re— —rr.—»-e u..';,. i,iY ~ i ,1 tirli <j. y

|  Trzej Studenci Fmwersytefóiw
r>r ŻYCZa.. S iłlifi mipł> i&kió vaicn<)nittnia

-

ffi
• ' życzą. 8 /lie  ipieć jakie zatrndnienie. « f i w  $.
jliższa o tych 4ch osobach wiadoĄcść) przy nljgy T ^ n .%

—  * W,w,sd'inw* .
■cuto,; na

i*r■Ul I

N r  ń ó w Ł

m _______  . s _____ je a li i
r£ ^ » ity c h  wielb.,śeiach i cenach, z gwsranciA idnJ 1
!4Us*lM« o cz m na miejscu przęz przymierzo 
joiii il przekonać się -meżua 6I,le

H « ł « i e r / y k i  w rezm itych fasonach
.  a . w rr zln ' ity rh  fasonach poleca;k ł a d  i f i le l iz n y  T f le a fo M

tk fe b b o k  Graajhir -

* - '2 1  -  «28 I -11,33631



— VIII —

Jes t zaraz potrzebna § I J M M A  R s .  1 9 ,0 0 0 ,  
■sOjS^ na Dobra w Gaberuji Warszawskiej, mające war- 
F* tości Es. 120 ,0 0 0 , na lszy Numer po Towarzystwie 

Kredytowem, na lat dwa pożyczyć się mogąca, a 
eźeli nie, to do czasu przyznania nowej pożyczki Listów 

jZastawnych. Bliższą wiadomość udzieli Skład Win L. Ma- 
ringe, ulica Marszałkowska, Nr 1403 (nowy 58).

(2 — 3) —8424—(12596)ęjejuuujumjuui juuuuuuuuuuuut* 
Skład Drzewa Opałowego

H 8ZVLHEUO,
przy kolei Petersburgskiej na Pradze.

Jes t do sprzedania znaczny zapas drzewa suchego 
sosnowego w sążniach kubiczaych trzy łokciowych, 
po cenie:

Z odstawą sążeń jeden po rub. 8 kop. 30.
Bez odstawy rs. 7.

Dla ułatwienia kupującym, urządzone zostały na ten 
cel kantory:

W cukierni p. A Blikle et Corop. Tur., przy ulicy 
Nowy Świat, Nr 1259 lit. A.

W  składzie mąki i produktów gospodarskich p. K.
Zam iścik, przy ulicy Nowy-Świat, Nr 1318.

W  składzie mat, rjałów żelaznych p. M. Menela, 
przy ulicy Senatorskiej, Nr 497c.

W sklepie wiktuałów p. Kosińskiego, przy ulicy 
Przejazd, Nr 644.

W księgarni p G. H ermansztatt, przy placu Kra- 
sińskiem, Nr 048.

W kantorze p. K. Szylke, przy ulicy Dzikiej, Nr 
2275/6 i na miejscu w powyższem składzie. 

Każdemu stalującemu drzewo z wszelką akuratno- 
^śiią będzie oda tawiane w dniu następnym.

(3—3) —8,413 —(13,594)rririnf irimf irimr r rn r r r r r r
Porter Angielski oryginalny i ściągany; z powo

d a  zmiany cła ceny znacznie zniżone.
Wina Węgierskie, Bordowskle, Reńskie, 

Hiszpańskie; inne biorącym 5 Butelek dodaje się 6-tą 
jako  ranat.

Ser Szwajcarski prawdziwy i inne gatunki, oraz 
wiele Towarów kolonialnych, nadchodzą świeże codziennie, 
których ceny bardzo umiarkowane.

Poleca Skład Teodora Zlelke, przy ulicy M ar
szałkowskiej pod Nr 1374 nowy 63.

'4 — 10) —8355— (13476)

SKŁAD WIN, DELIKATESÓW I TOWARÓW 
KOLONJALNYCH.

F. S P R IM E E A ,.
przy rogu ulic Ś to-Krzyzkiej i 8zkolnej Nr 1328, po

leca się doborami W IN , np.
W in a  Bordeauskie białe i czerwone butelka od kop.

37*/, do rs. 6.
W in a  Węgierskie z r. 1866 i starsze od kop. 45 

do rs. 6.
W in a  Reńskie i Mosel od kop. 60 do rs. 6.
W in a  Burgundzkie białe i czerwone od kop. 60 do 

rs. 3 kop. 60
W in a  Szampańskie różnego gatuku od rs. 2 kop. 50 

do rs. 8 kop- 60.
P orter angielski oryginalny i ściągany w 1/,, */, i */4

butelkach—A r a k i ,  ,
; L ik w o ry  francuskie, Pasz'

R um y i  Cognac Londyński
_______„ ______ „ ..P a sz te ty  Stmsburgskie, Trn-
fle Cham pigons , Szparagi, G roszek, A r ti™  vu*uapigons, oaparagi, urroszeK, A r tl-
cao francuz kie, M usztardy francuzkie, angielskie 
1 krajowe, E k stra k t mi§9uy Liebiega, E k str a k t  
słodowy H. ffł z Berlina i Osterloffaz Grochowa, K a
w a  i  Cukier w wyborowych gatunkach. —Ś led zie  

a a 1 *" P-~H erbata w różnych gatunkach funt
tjach odstępuje W wi«ksz^ P « -

*, 8 ‘~ 201 —7000— '10,090)

Futro męzkie Skunksy, „
w zupełnie dobrym stanie, za Rs. 5 0 , i S Z l iA F R ® * *  
watowany, nowy. za Rs 8, są do sprzedania w domu P « T  

ulicy Ciepłej, Nr i , mieszkania Nr 2 0 .
( I - D  —8516 —(13768)

D O  G L 0 W X E G O  N l i Ł l D l

9 mwmm®
przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, 
trzeci skiep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł znowu
transport K aw io ru  świeżego Astrachańskiego i pras
sowanego takiegoż; oraz BULIONU wołyńskiego, 
GROSZKU i SERA zielonego. MUSZTARDY sarept- 
skiej, MARMOLADY, KONFITUR płynnych, MINO
GO W rygzkich, SERD ELI marynowanych (Kilki 
zwane), i SALAMI prawdziwych Moskiewskich. 

m  (s—3) —8,431—(i 1,770) I* M t e d w l e d n i k o t f  w

Obszerny Pokój,
o 2 oknach od Nowo-Senatorskiej ulicy, lub dwa Pokoje od 
podwórza, do najęcia w każdym czasie. Wejście przez dzie* 
dziniec, w domu W. Elsnera, Nr 4 7 6 D.

(2—3>______________________ — 8,471—113,707)

Sklep za Es. 120 rocznie,
do wynajęcia od lgo Stycznia 1870 r., przy rogu K rak ó w  
skiego-Przcdmieścia i Bednarskiej ulicy, pod Nr 2674- 

______________ <2 ~  3> —8367—(13496)

Przy ulicy Senatorskiej pod Nr 468/9, nowy 20 , wprost 
Kościoła S go Antoniego, jes t do wynajęcia

L O K A L ,
składający się z 5-ciu Pokojów, Kuchni, Góry i Piwnicy M 
zniżoną cenę, tudzież dla braku miejsca są do sprzedani* 
S a n k i ,  mało używane najnowszego fasonu.
 (5 — 6)_____________________ —8.328 —(13.453)

Pięć Pokojów
z Kuchnią, Piwnicą, Komórką, oddziel nem Schowaniem, n» 
2 giem piętrze od frontu, w domu Nr 2407/8, przy u licy  No
wolipie, obok gmachu po byłej Komissji Spraw Wewnętrz
nych, jes t do najęcia w każdym czasie. Wiadomość u R ząd 
cy na miejscu. (2—3)’ t  —8460— (13 661)

Dwa Pokoje umeblowane,
na dole od frontu, do odnajęcia w każdym czasie.

Ulica Sto-Krzyzka, Nr 14 nowy. Wiadomość w bram ie n#
Pr *WO. ^ (3— 3) — 8 4 1 8 — (1S600)

Jes t do sprzedania C B ł A R C I C Z H A  
rassy angielskiej, z C h a r r t ę t n i n l  mąłemi- 
Ulica Dzielna, Nr domu 2369 lit. F ., w domu 
r  iszla-Szwajs, mieszkania Nr 7 ,

( ‘ — U —8512—(13776)

; Zgubiono!
Zgubiony został W E K S E L  wystawiony 

przez Leopolda Minsberg na imie Ęaroliny 
Zettel, na Rs. 32. L iskaw y Z n a la z c a  r a c zJ 
z ło ży ć  takowy do R elakcji „ K u r j e r a  W a r -

    szaw8kiego,“  za  n sg ro d ą ,  lub  pod Nr 1258
przy ubcy Nowy świat, do Leopolda Minsberg. Ostrzeżenie 
gdzie należy uczynionem zostało, ( l —3) —8527—(13767)

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


